Nr. 210 


gedekcje + Administracja 


Warszawa 


uh Sw- Tomasza Ti-a 


Telefon 103.10 


ae Á 


Wareseka 7— Tel. 5.08.70 


WYDAWCA: RADA NACZELNA F.P. 


Niedziela 30 Lipta 1939 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Rocznik XLVI 


cona 10 


Miesięcznie A E 
złotych anaw 


ziołych 9.60 


groszy 


nto P.K.Q. w Warszawie Hr, 29.129 


ziawa Przekazy Razrachonkowe 


rząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H. 186 


Warunki prenumeraty: w Krakowie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 2.38, na prowincji miesięcznie zł. 2.56, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę aden 38 gr. 
Ceny ogloszeń: Za wiers wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 40, uekrologi da 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, gr 30, drobne 2a wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zacfarowania pracy hegpłainie 
Qyłaszenia tahelaryczne o 56 proc. dzałej. Układ ogłoszeń tekstowych ( zwyczajnyth -tlo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie mdnowiadna 


Najdonioślejszy krok Ameryki od czasu wojny 


Decyzja Roosevelta 


w sprawie Japonii bedzie miała olbrzymie konsekwencje 


PREZ. ROOSEVELT. 


Omawiając decyzję Rządu Sta- 
mów Zjednoczonych, wypowiada- 
jącą traktat handlowy z Japo 
nia, „New York Times’ zauw4- 
ża, że krok ten ma zarówno wigl- 
kie znaczenie dla Anglii, jak i 
Mi Chin, Jest to najdonioślej. 
szy krok, na jaki zdecydowały 
se Stany Zjedn. od chwili wy: 
bucha wojny w Chinach i krak 
*, będzie niewątpliwie zachętą 
i pociechą dla Rządu chińskiego 
w ciężkich chwilach, jakie prze- 
żywa on obecnie. Z drngiej stro- 
ny decyzja prez. Raosevella jest 
wskazówką Ħa W. Brytanii, iż 
Powinna ona zastosować mocniej. 
æ polityke, jeżeli nie chce po- 
Zostać osamotniona, 

CO PISZE PRASA FRANCUSKA? 

Wanj Stanów Zjedn. w apra- 
| 


error w 


Dochodzenie, prowadzone przez 


wie traktuia bandlnwego, lączące- 
ga ją dotychczas z Japonią, jeat je- 
dnym z głównych ośradków zain- 
teresowania prasy parynkiej, która 
w nhazernych komentarzach pod- 
kreśla dalekoslężność tego kroku. 
Pietri zaznacza w „Lo Jour", iż 
posunięcie Roosevelta powinno być 
rozważane jedynie na płaszczyźnie 
politycznej, gdyż taki jest jega 
istotny stens. Traktat handlowy z 
sapasi był dla Stanów Zjedn. bar- 


dza korzystny. Jeżell więc Stany 
Zjedn. zdecydowały się wypowie- 
dzieć go, jest ta więc niewątpilwie 
Środek nacisku przede  wszystkina 
politycznego. Tokio ma zawieszony 
nad głową mlecz Damoklesa, gdyż 
Ameryka doatarczala mu surow- 
ców, jakich nle może onn otrzymać 
od nikogo. Jest ta więc pewnego 
rodzaju zastosowanie sankcyj gos- 
podarczych. 


Sytuacja na Bałkanach 


Konferencja trzech królów i jednego Prezydenta 
ma zlikwidować wszystkie nieporozumienia 


Korespondent „Daily Herald“ 
donosi ze Stambulu, iż zdaniem 
tamtejszych kół politycznych po- 
dróż króla Karola do Tureji może 
hyć początkiem nawego okresu w 
historii Balkanów. 

Dziennik przewiduje  MOŻLI- 
WOŚĆ KONFERENCJI KRÓLA 
KAROLA, KRÓLA BORYSA, RKEń 


LA GRECJI JERZEGO I PREZY- 
DENTA TURCJI INONU. Konfe- 


Lawina zasypala wyprawe na wysokości 20.000 stóp 


Katastrofa wyprawy 


Agencja Reutera donosi z Luck- 
now: inż Adam Karpiński, klero- 
wnik polskiej ekspedycji w Hima- 
laje, inż. Klarner, członek tej eks- 
pedycji, zostali zasypani przez Ja- 
winę na wysokości 20 tys. stóp. 

Rozpoczęto poszukiwania za za- 
sypanymi. 

W drugiej depeszy Renter infor 
muje, że inż. Klarner ocalał. 

w 

Agencja Reutera w trzecim te 
legramie z Lucknow podaje wiado- 
mość, że lawina żasypała kierow- 
nika polskiej wyprawy w Himala- 
je, inż Adama Karpińskiego, oraz 
członka wyprawy inż. Stefana Ber 
nadzikiewicza. Agencja Reutera 


Palestynie 


ofiarami w okolicy Jordanu byli 


Władze brytyjskie w sprawie licz- Arabowie, stwierdziły, iż napast- 


lych wypadków zabójstw, których | nikami byli Żydzi. 


Amerykańskie 
tniskowce na Pacyfiku 


Następstwem 
tego dachodzenia było aresztowa- 
nie 50 żydów rewizjonistów w Tel 
Avivie i sąsiednich koloniach. | 
W Jerozolimie dokonano 5-ciu are 
sztowań. 


SZCZYT NANDA-DEV W HI- 
MALAJTACH, GDZIE WYDA- 
RZYŁA SIĘ KATASTROFA. 


potwierdza wiadomość, iż inż. Klar 
ner ocalał. 


+ 

Żadnych bliższych wsezegółów 
katastrofy nie można narazie 47" 
a. 


Korzystając z faktu, iż Mars w 
ciagu nhiegłej nocy znajdował się 
bliżej ziemi, niż kiedykolwiek w 
ciągu ostatnich lat, eksperci radio- 
|wi w Ameryce usiłowali przesłać 
|sygnał na tę planetę. Ekspery- 
ment taki dokonany zostal w ob- 
serwatorium Bałdwiha (Luisiana), 
w obecności licznie zebranych a- 
stronomów. Sygnal trwający 3 i 


Kanał La Manche w płomieniach 


Eksplozja statku - cysterny 


wiozącego przeszło 5.060 ton nafty i benzyny 


W pobliżu wybrzeży Cornish na 
kanale La Manche, gdzie nastąpi- 
ła wczoraj zderzenie parowca 
szwedzkiego ż francuskim atat- 
kiem cysterną „Sunik“, wiozącym 
przeszło 5.000 ton nafty i benzy- 
ny, pali się wciąż pływająca na 
morzu warstwa nafty i benzyny, 
zajmująca powierzchnię około mi- 
li kwadratowej. 


20-tu członków załogi „Sunika” 
doznało hardzo ciężkich poparzeń 
i ohrażeń cielesnych, zdołali się Je- 
dnak uratować. Pozostała część za 
logi utonęła lub zginęła w płomie- 
niach, Uratowani marynarze z „Su 
nika" opowiadają, iż zanim udało 
im się dostać na brzeg. musieli 
płynąć pomiędzy rozpryskującymu 
się na wadę wyrzucanymi siłą wy- 
buchu masami płonącej nafty 
i benzyny. Niektórym udało się 


przeplynąć pośród płomieni w ma- 
łych łodziach, pomimo żaru i ośle- 
piającego blasku. Opowiadają oni, 
iż w pewnym momencie nastąpiła 
strasza eksplozja, która wyrzuci- 
ła na znaczną wysokość części 
płanącego statku. Ze wszystkich 
stron słychać było rozpaczliwe 


„Chrobry” 


We czwartek poświęcony zastał 
w Gdyni nowy polski motorowiec 
transatlantycki „Chrobry“, sio- 
strzany statek M/S, „Sobieskie- 
go", który rozpoczął w miesiącu 
czerwcu b. r. swą służbę pod ban- 
derą Rzeczypospolitej na linii po- 
łudniowa - amerykańskiej. 


krzyki palących sią żywcem i wo- 
lających o pomoc. Szwedzki paro- 
wiec, który zderzył się z „Suni- 
kiem“, w pierwszej chwili był rów 
nieź w wielkim niebezpieczeństwie. 

Przód okrętu zaczął płonąć, tyl- 
|ko dzięki niesłychanej odwadze 
1 energii załogi zdołano pożar opa- 
nować i wyprowadzić statek z «w 
grożonej strefy. Wśród 11 ofiar 
katastrofy znajduje się również 
jeden z oficerów „Grangesbergu", 
który — jak przypuszczają — 
wpadł w ziejącą otchłań podczas 
akcji ratunkowej. Pozostali przy 
życiu członkowie załogi „Sunika”, 
którzy sami nie zdołali osiągnąć 
wybrzeża, zostali przyjęci na po- 
kiad brytyjskiego parowca „Dart- 
ı ford". 

„Grangeskerg* pa ugaszeniu po 
| żaru udał się w dalszą drogę. 


rencja ta miałaby na ọtẹ esisi- 
nie sytnacji Bulgarii w garyzzsóe 
ma talkie ia 

Dziennik dodaje: w kołach poB- 
tycznych wyrażana jest nadzieja, 
iż może uda się załatwić w sposób 


KRÓL KAROL EUMURSKI. 


suiawalający zagadnienie postulas- 
%w bułgarskich, co pozwòlitoby 
© ostateczne utrwalenie sig bloku 


jedna czwarta mmuty, wysłany zo- 
stal z obserwatorium i według o- 


Strang w Moskwie 


Delegant angielski Strang, 

ad kilku miesięcy prowadzi roko- 

wania w Moskwie z Sowietarni. Na- 
razie bez rezultatu. 


który 


hałkańskiego, co było zawsze ma- 
rzeniem Ataturka. 
PREMIER BUŁGARSKI NIE 
WYBIERA SIĘ DO PARYŻA 
| LONDYNU. 
Buigarska agencja telegraficzna 
zaprzecza pogłoskom a mającej 
wkrótce nastąpić oficjalnej po- 
dróży premiera Kiosseivanova da 

Londynu i Paryża. 

FRANCUSKA MISJA WOJSKO- 
WA OPUŚCIŁA TURCJĘ. 
Francuske misja wojskowa z 

gen. Hutzingerem na czele wyje- 

chała ubiegłej nocy z Ankary do 

Pora 


Nowy zamach 


Na gubematora Nankinu, któ 
rego niedawno usiłowana otruć ną 
bankiecie, dokonano wczoraj po- 
nownego zamachu. Napastnik, któ 
ry zdołał zbiec, dał do niego trzy 
strzały rewolwerowe, Gubernator 
Nankinu nie odniósł jednak żad- 
nych ran, 


Halio Mars! Mówi Ziemia! 


Sygnały z Ziemi 


wysłane zostały na Marsa, ale odpowiedzi nie otrzymano 


bliczeń w tym samym czasie po- 
winien był powrócić z powrotem. 
Eksperci f astronomowie czekali 
6 1 pół minuty, lecz sygnal nie po- 
wrócił. 


Aresztowanie 
Plattena 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych z Moskwy, przywódca ko- 
mnunistów ezwajcarskich, Fryde 
ryk Platten, który w r. 1917 or 
ganizował i częściowa finanso- 
wał wyprawę Lemne i innych 
kalszewików do Moskwy, został 
ohecnie razem z żoną areszto- 
wany pod zarzutem kontrrewolu 
cyjnej działalności. Fryc Plazen 
uratował również Leninawi życie 
podczas zamachu Kapłanówny. 
Żona Płattena była od r. 1987 
zarządzającą w- tajnym archi 
wim „Kominternu“. 


Platten, osobisty przyjaciel Le- 
nina i Zinowjewa, popadł w nie- 
łaskę po słynnym procesie Zino- 
wjewa i towarzyszy. Odebrano 
mu prawo przemawiania na zgro 
madzeniach komunistycznych w 
kraju i za granicą. W r. 1931 
Platten bawił w Zurychu i chcąc 
przemawiać ma wiecu komuni: 
styczny musial uprzednia żwró- 
cić się do Moskwy telegraficznie 
a zezwolenie. Między zarzutami 
frmułowanymi obecnie przeciw= 
ko Plattenawi, wysuwa się, że 
był on agentem „Gestapo“. 


w oświetleniu opinii polskiej i prasy francuskiej 


kowa w niczym nie zmieni aytua- | go domaga sie pokrycia złotego 


Jak nam komunikują, gas- 
podarcze | polityczne sfery w 
Polsce, ocemiając obecny etan 


rokowań o pożyczkę w Angiil 
stwierdzają, li cytowane wezoraj 
w prasie krytycame głosy dzięnni- 
ków angielskich naogól addają 
wiernie przebieg rokowań. Olicjal- 
na opinia Polski zdaje zehie spra- 
wę, iż partnerowi trudno jest obe- 
cnie iść ua pożyczkę uparią È: 

transterze ztoża, ale uważa, iż po- 
życzka dla Polski minęła by się 
z celom, gdyby Polska nie miala 
możności swobodnego dysponowa- 
nia pożyczką finansową zwłaszcza 
w wypadku konfliktu zhrojnego. 
Fierwsza transza pożyczki — ma- 
teriałowa, udzielona Folace, stano- 
wi jednak pomost do nawiązania 
Ściślejszych stosunków gospodar- 
czych z W. Brytanią. Została oma 
powitana x zadowoleniem. Ukaż- 
czenie rokowań i co da transzy go- 
tówkowej, aczywiśgłe zaktywizo- 
wałoby życie ekonomiczne kraju, 
chociaż nie ulega wątpliwości, że 
Szeroko zaąłrojene i przeprown- 
dzone mwestycje w krajn ną nej- 
lepszym dowodem, iż Polska przy- 
stosowuje sie coraz szybciej da 
samowystarezałnych metad poste- 
powania. Distego też tmpas, w ja- 
kim znalazła się transza gotów- 


cji gospodarczej Polski. Zresztą 
powołane sfery wyrmżają praeko- 
nanie, iż obiekcje pewnych kół fl- 
mansowych Anglii rozwieją się w 
miarę bliższego zapoznania się z 
życiem gospodarczym Polski. ža 
przekonanie ta jest mzasadniane, 
tega dewndem jost raakcja Hez- 
nych posłów i większości prasy W. 
Brytanii, które i w czasie rokowań 
- obecnie coraz krytyczniej usto- 
sunkownją się da stanowiska tych 
afer, twierdząc, że i ma odcinku 
transzy finansowej Polska znału- 
guje na pełne ich zaufanie. Dalsze 
pertraktacje trwają. A ped wzglę 
dem oceny dotychcząsowych ró 
Kkowań I wyników ich cała opinia 
polska jest jednolita. 
ky 

Jeśli chodzi o prasę francuską, 
to pisze ona, Że rokowania wojs- 
kowe polsko - angielskie poszły 
bardzo dobrze — nie można zaś 
tego pawiedzieć o rokowaniach fi- 
nansowych. 

Żywi ona jednak nadzieję, że to 
jest faza przejściowa ł stwier- 
dza, że stanowisko Polski w roko 
waniach londyńskich nle wynikało 
bynajmniej ze złej woli czy też u- 
poru, gdyż statut Banku Polskie- 


Złudzenia wodzów „Osi“ 


Rokowania z 2.5.5.R. na dobrej drodze 


We rancuskich kołach  politycz- 


„Petit Parisen“ ciwiadcza: Jesz- 


nych w dalszym cłągu utrzymuje nię | czo ran olinaało cię, Że hropaganda 


optymizm ce do szybkłege zakończe 
nia rokowań angielsko . franensko- 
sowieckich. Według intormacji tych 
kół w nocy za irody ma czwartek 
wysłano do Moskwy nose instruk- 
cje dla ambaaaderów źrancuskiego i 
brytyjskiego, Oczekuje się, że zapo- 
wdedziąpa ma najbHisza dni sawe 
rozmowy z kamisarzem Mołatowem 
przynieść wiuny pomyślny resultat. 
Skora tylka porozumienie zostanie 
paratowane ogłoszony hędzie ktomu. 


dopiero i jednocześnie znpowiedzia- 
ne zastanie rozpoczęcie rezmów woj 
skawych. Uklad będzin jednaż pod- 
plaany dopiero pa zakończeniu pes 
— jana 


Sami sobie 


Senat Wolnego Miesta wydał 
rozporządzenie z mocą ustawy, na 
podstawie którego, zamiast Volk- 
stagu gdańskiego, upowaźniony 
jest da udzielania sam sobie abso- 
lutorium nie tylko na wszystkie 
wydatki zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne, przewidziane w budżecie Wol- 
nego Miasta, ale i na te wydatki, 
które w budżecie gdańskira nie są 
przewidziane. Absolutorium doty- 
czy także wydatków senatu, dzia- 
łającego w charakterze burmistrza 
miasta Gdańska. 


Dwaj rolnicy zauważyli we 
czwartek w m. Qrmskirk (hr. Ean 
czahire w Agnlii) ladunek wybu- 
chowy z 15 pałeczek gelignitu pray 
mocowany do jednega a budyn- 
ków. Mechanizm <e> owy przy 
ładunku nastawiony ` a godz. 
18. Usiłowanie zam: »rzyplsy« 
wame jest terrorystcm  nriąndz- 
biaa 


niemiecka 1 wiouia zą Źle palnfor- 
mowanę, Nie mniej musl hyć zdzi. 
wiony sama kapcłerz Hitler. Minister 
Rihbeutrop, który w sprawie Gdań- 
ska podtrzymywał stale liwe, że 
Anglia 1 Framcja hędą się uuhaly 
wystąpić w te] sprawie, obecnie też 
stal na stanowisku, iż miłe mu žad- 
nych szans dajścią do zkutku trój- 
stronnegu układu angielsko „ fran- 
cusko - sowieeklego. Należy pray- 
puszczać, oświadcza dziennik, Że 
takie same złudzenia żywił hr. Cia- 
e 


uciekają z brunatnego 


polskiego w złocie. 

Zwraca uwage, że prasa ungłel- 
ska wyraziła ubolewanie _ powo- 
du opóźnienia w rokowaniach pol- 
sko - angielskich. „Information 
praytacza szeroko argumenty stro 
ny polskiej, podkreślając, iż koła 
pelalie wychedzą » założenia, że 
rokowania finansowe nie mogą 
mieć tadnega wpływu na pozycję 
polityczną Polski. 


TZERE ROT ZEE EEE EE EE a Św. 2 CEE w Z 0 * NY, 


ad 0 yę ają da PO |" terrorystów jrłandzkich 


Cała policja brytyjska uczestniczy- 
ła we czwartek w wielkiej abławie 


Oblawa 


popołudniu wdołano schwytać pe- 
wnego człowieka, który podejrza- 


na teroryatów irlandakich, spraw- | ny jest o udział w jednym z zama 


eów ostatnich aamachów na dwor 
cach lendyńskich Kinga Cross i 
Victoria, które spawódowały 
śmierć jednej i poranienie 22 
osób. W  komisariatach policji 
przesłuchano w ciągu ub. nocy 
kilkadziesiąt osób, jednakże ben 
rezultatów. Dopiero we czwartek 


Mary na morderców polskiego (dk 


domaga sie Komisariat R.P. w Gdańsku 


Komlsgriat Generalny R. P. w Gdańsku, opterając się na wstęp- 
mój Interwencji w sprawie rabójstwa strażnika polskiego Witolda 
Budziewicza dnia 20 b. m., wystosował we cuwartek do semntu 
gdańakiego plumo, w którym na podstawie drobiazgowego docho- 


dzenia władz polskich przedstawia 
Komisariat M. P. podkreśla, że 
je h strzał oddany do strażnika 


przebieg calego zajścia. 
caly przebieg wypadku wykazu- 
Budziowicza ule da sle niczym 


usprawiedliwić, gdyż polski ntrażnik wykonywali prawidlowo awe 


obowiązki. Tłomnazenie sie obraną 


konieczną ze strony celnika 


gdańskiego musi być odrzucane. Gdański urzędnik celny I jego to 
warzysze przekroczywszy nielegalnie granicę Polski ì znalazlszy się 
na tęranje Rzeezypoapaliiej obew iqzani byli dać natychmizaż po- 
słuch wszwaniu polskiego strażnika, który działal ściśle w ramach 


przepisów, 


W konklnzji Komisariat Generalny R. P. domaga się podania 


porsonalii giłańazczaę winąych morderstwa, 


surowego ukarania 


winnych oraz zawiadomienia władz polskich o wynikach postępowa- 
nią karnego w tej sprawie. 


raju“ 


W ostatnich czasach «łam jsoch Wschodnich zbiegła 8 oby- 


Się coraz częstsze wypadki prze- 
kraczania granicy pałakiej przez 
obywateli niemieckich. 

Obecnie mamy do zanotowania 
znów podobny wjpudek i ta mato 
wej ucieczki. 

W nocy ze środy na czwarłek z 
obozu koncentracyjnego w Pru- 


wateli nurodowośej nlamieckiej. 
Podczas przeprawy przez jazia- 
ro w Prusach Wschodmch 2-ch 
uciekinierów utonęło, roazta zaś 
zmylwazy czujność miamieekiej 
straży granicznej, przepłynęje Wi 
rje między Opaienlem a Nowym i 
cddała się w ręca władz zwinkięke. 


chów. Uciekł on na 5 minut przed 
wybuchem na dworcu Kings 
Cross i był poszukiwany przez po 
licję, która miała o tyle ułatwia- 
ne zadanie, ià exłowiek ów kulał 
na jedną nogę. 

Przypyszczano, ża ucieknie on 
gdzieś na północ Anglii i w tym 
calu śŚcidlę obserwowana wasyst- 
kie dworce kalejowe. Ostatacznie 
jednak zdołano go schwytać w sa 
mym Londynie. 

Pasa nim aresztowana również 
dwuch innych ludzi podejrzanych 
o udział w zamachach. Wobec no- 
wych informacyj 288 samochodów 
palicyjaych atrzymało popołudniu 
rozkaz poszukiwania trzech męże 
czyan | jednej kabłety. Poza tym 
specjalne oddziały policji prze- 
szukują wszystkie domy w Londy 
mie, w których spodziewają mię 
znaleźć sympatyków ruchu tero- 
rystycznago. _ 


Posmukiwani są również Jięzni 


Irlandczycy, którzy przybyli gomó , 


paru dniami do Anglii i w zwiąs- 


Atak partyzantów chińskich 


W Chinach Pdłnocnych od dhuż- 
szego czasu padają ulewne desz- 
cze, grodące katastrafalną powo- 
daja. Nlepomyślna warunki atma- 
sferyczne już odhiły się ujemnie 
na japańskich działaniach wojen- 
nych. Z 4-ch linii kolejowych, 
krzyżujących się w Pekinie, tylko 
linia Mukden — Pekin funkcjonu 
je normalnia. Pozostałe trzy zosta 
ły w wielu miejscach przerwane, 
lub znajdują się c, pod 
wodą. 

Poziom wody w rzece Yunting 
w pobliżu Pekinu podniósł się a 
10 stóp, Słynny most Marko — 


Ruch inwestycyjny w Polsce 


w pierwszym półroczu 1939 roku 


dium Rady Ministrów w dn. 21 lipca 
1939 r. Dyrektor Gabinetu Min. 
Skarbu, p. Rakowski przedstawi] 
plan Inwestycyj publicznych w roku 
hleżacym, stwierdzając, że 

ROZWÓJ [NWESTYCYJ PUBLICA 
NYCH W R. B. NIETYLKO NIE 
DOZNAŁ JAKIEGOKOLWIEK ZA- 
HAMOWANIA, LECZ PRZECIW. 
NIE. MAMY DO CZYNIENIA Z 
DALSZYM WZROSTEM OGÓLNEJ 
KWOTY WYDATKOW NA INWE- 
STYCJE, JAK | PRZYŚPIESZE- 
NIEM TEMPA WYKONYWANIA 

POSZCZEGÓLNYCH ROBOT. 

W plarwsaym półroczu 1039 p 
uruchomiona na podstawie ustawy a 
inwestycjach na one Inwestycji ogól 
na-gospadasczych (cywilnych) kre- 
dytów xa kwetę e kilka mitłanów 
złntych większą andżelt w tym «w 
mym okregie r. ub, 

Drugie śródw finansowania nwe- 
stycji, jakim są dotacja i kredyty 
Funduszu Pracy, preliminowene po- 
caątkowa ma 85 milionów zi, już w 
toku  dotychczanowego wykonania 
zwiększona zoatala w skai recsnej 
de ca 106 mi. 4L, a więc da poziomu 
wydatków zeszłorocznych, Plan ro- 
hók iinannowanych przez Fundusz 
Pracy w roku budżetowym 1909-40 
zeatsł dostosow. do  ogólsapań- 
stwawega planu inwestycyjnego 1 po 


Wybuch na wybrzeżu Algeru 


Na wybrzeżu handlowym na- 
stąpiła ekspozja, która spowo- 
dawała pożar. Cztery osoby zazta- 
ły zabite. 40 jest rannych, 12 tak 
ciężko poparzonych, iż nie mą pa- 
dziei na ieh uratowanie. Pożar, 
który objął kilka budynków, zo- 
stał opanowany przez straż ognio- 
wą o godz. 18-sj. W akcji ratua- 


kowej brały udział wszystkie od- 
dzłały straży ogniowej oraz spē- 
cjalnę okręty, zaopatrzom w pom- 
py. Szkody wyrządzone przez po- 
żar są bardzo znaczne — sięgają 
przeszła 15 milionów franków. 
Znacmą część rannych stanowią 
robotnicy portowi. 


Fortyfikowanie Kłajpedy 


Donoszą 3 Kłajpedy, że przybył | cji przebywających w Kłajpedzie 


tam dowódca niemieckiej floty wo | okrętów 


jennej na morzu Bałtyckim, admi- 
Tal Karl, który dokonywa inspek- 


oraz nowowżnoszonych 
fortyfikacyj. 


samorządów przy jedneezednym u- 
względnieniu konieczności zatrudnie 
mia jak majwiększej liczhy hexrubat. 
mych. Znaczny warast stanu tntru- 
dnienia na robotach publicznych, 
jaki w tej chwili abserwujemy, jest 
w dużym stopniu spowodowany wła 
Śmle tg akcją Funduszu Pracy. 

Jeśli chodzi o wydatki inwestycyj 
ne z hudżełu państwowego oróz D 
kudietów wielkich  przedaięhiarstw 
państwowych, stanowiące trzecie za 
saniczo Żródła finansowania inwe- 
stycji o charakterze publicznym, to 
w » b. wykaża ano w części daty- 
cząegj przedsiębiorstw paśsta owych 
dość znaczny wzrost. 

Jak wiadomo wydatki lowestycyj 
ne w budżecie Państwa nie zostały 
ukjęte osiatnimi Kkompresjami, a wy 
datki inwestycyjne przedsięhlorótw 
państwowych uwlększą mię na aln- 
tek podjętej skeji rozbudowy wisiu 
działów wydwórczośei oraz inwesty- 
cji o charakterze obronnym. 

Należy praypomnieć, ża w p. 1036 
łączne wydatki inwestorów publicz- 
nych wyniosły 612 mil. zł, w 1933 r, 
— 905 mil. z, w 1838 r. ak. 1.100 
mił. zł, a na r, b. obliczane były w 
momencie ustalania planu  trzylet- 
niego ma ok. 

1.250 MIL. ZE. 

Jak więc widzimy — mamy de 
czyslenia ze stałym wzrostem wy- 
datków Ra Inweatycje publiczne, któ 
ry to wzrost i w r. b. hedzie miał 
miejsce. 

Dla pełmnńci obrazu należy wresz- 
ola podkrsśić, że 
CAŁY TEN S0HARAKTERYZO- 
WANY POWYŻEJ WZŁOST DZIA 
ŁALNOŚCI INWESTYCYJNEJ 
PARSTWA, ODBYWA SIĘ WŁA- 
SNYM WYSIŁKIEM  FINANSQ. 

WYM KRAJU, 
giyż kredyży zagraniczne stanowią 
zaledwie kilką precent w ogólnych 
wydatkach inwestycyjnych, jak row 
nież, że równocześnie ma miejsce 
wżrost lnweatycji prywatnych, apie- 
rający sią równieź na kapitałach 
h, 


W ramach kredytów Inwęstycyj. 
nych przeznaczanych ną cela ogólna 
gospodarcza, realizowany jast prasde 
wszystkim intensywnie 


Haon, ELEKTRYFIKA” 


Na koafomencji prazowej w jej trzeh gespodarezych paszczegdlnych 


zarówna w zakresie budowy nowych 
siłowni, jak i linit przesyłowych I 
stacji transtormatorowych. 


Wśróą 
INWESTYCJH  KOMUNIKACYJ- 
NYCH 


główny naclak położony zostal ma 
budowę i przebudowę bardza wielu 
odolnków najważniejszych dróg ko 
lowych oraz mostów. W r. b. jest w 
budowie ak. 1.6 klm. dróg a twar- 
dej mawiarzchni w różnych dzielni- 
cach kraju. 

W zakresie kolejnictwa prawądza 
ne są w ramach finansowych i kre- 
dytawych mośliwaści kolei — nowe 
inwestycje związane z przebudową 
węała kolejawego warszawskiego, 


przebudową | modernizacją innych 
węzłów, budową stacji parowozo- 
wych | t, d. 


W zakresle inweatycji wodno . ko- 
munikacyjnych — obak największej 
inwnatycji, jaką są zapory wodne w 
Bożnawie i Czechowie wykonywanej 

aspautem — komunikacyjnym, 
sloktrylikscyjnym i przeciwpowo- 
dztowym — prowadzone są w r = 
dalsze roboty. 

Niezależnie od tych robót a zna- 
czeniu komunikacyjnym prowadzone 
as przez Ministerium Rolnictwa | Re 
furm Rolnych w A województwach 
większe prace melioracyjne, polega- 
jące na ohwałowywania 1 regalacji 
wieln rzek oraz na odwadnianin te- 
renów. 

Dużemu zwiększeniu uległy w rb. 
TNWESTYCJE MINISTERIUM 
POCZT I TELEGRAFÓW, 
przy których zatrudnienie podwołło 

się w porównaniu z r. ub. 

W dziale INWESTYCJI MOR- 
SKICH wspomnicń należy o budowie 
w Gdyni kanalu przemysłowego. 
Program Inwestycji portowych i ry- 
backich obejmuje w r. b. wykonywa 
nie prac najpilniejszych, wymaaga- 
mych bieżącymi potrzebami wzrasta 
jącego ruchn 1 obrotów w porcie 
gdyńskim. 


jyńskim. 
Paza inwestycjami partoawymi i 
rybackimi kontynuowane są przez 
rezari Mlnistariuna Przemysłu i Han 
diu zgodnia m opracewanym przez 
tenże resort pragramem rozbudowy 
floty handlowej -- inwestycje te- 
glugowe. 
W r. b. przybiera na nila 
BUCH INWESTYCYJNY Z KAPI- 
TAŁÓW PRYWATNYCH Ç, 0. F., 
który obiad również województwa 
lubelskie, gdzie przystąpiono do bu- 
dowy kilku większych fabryk. 
Tegoroczny program  inweatycyj 
publicznych realizuje 
TRZY PODSTAWOWE ZADANIA 
I CELE: 


1) rozbudowuje i umnenią 
obronne kraju | na ten cel 
przede wszystkim naatawiony; 

2) przyczynia siç da wzrostu ata. 
nu zatrudnieni bezpośredniego ma 
prowadzonych zabośach publicznych 
oraz pośredniego w przemysłach 
związanych z wykonywanymi lawe- 
stycjami; 

8) przyspiesza niezbędna dla dal- 
szego rozwoju procesów gospodar- 
czych przebudawę struktury Bpolecz 
mo - gespodarczej kraju. 

Jeśli chodzj o 

ZATĘUDNIENIE — 

ta w dniu 30 czerwca pracowało na 
rakotach publicznych 280 tys, robot 
ników w porównaniu z 253 tys, w 
końcu czerwca ub. roku, dane zań o 
zatrudnianiu w górniotwie, hninic- 
iwle, przemyśle przetwórczym, w 
elektrowniach 1 wadogiągach, a więc 
w większych zakładach zatrudniają- 
cych ponad 20 robotników wykazu. 
Ja w maju r. b. 887 tys. pracujących 
robotników w porównaniu z SAB tyn. 
w maju r. ub, Cytry te nia obejraaią 
wielkiej ilości małych warsztatów, 
zatrudniających znakomita  więk- 
azoké polskiej arm rabotniczej | rze 
mieślniczej, w których to wnrszta- 
tach zatrudnienia wzrmata bardzo pa 
ważnie. 

Dla uzupelnienia charakterystyki 
prac Inwestycyjnych w r, b. 
WAPOMNIEĆ JESZCZE NALEŻY 
W ZARORCZENIU © BUDOWNIO- 
TWIE PAŃSTWOWEM, W KTó- 
RYM GŁÓWNĄ POZYCJĘ STĄNO 


jest 


INWESTYCJE SZKOLNE, 
OBEJMUJĄCE 24 MIEJSCE. 
WOSCI. 


OOOO ZOE A | 
Były dwie bitwy 
pod Tannenhergiem... 
Nowe święta armii niem.eriej 


Kanclerz Hitler zaraądził, aby | miackiay. 


dzień 3 sierpnia, jako 25-tą roci- 
nios wybuchu wislkiej wojny 
oraz dzień 8% sierpeia, jako roca: 
nica bitwy pad Tannenbergiem 
podczas wojny światowej, obcho- 
dzone były jako święto armii nie- 


ally | płaceniu okupu. 


ku z zarządzeniem policyjnym, m 
dą prawdopodobnie usitowali npu 
ścić Anglię. | 

Policja poza bacznym strzeżą, | 
niem wszystkich dworców kolej 
wych przeprowadza również re. 
wizję wszystkich bagaży odda. 
nych na przechowanie,  Sengg, 
budzą wiadomości otrzymana 
przez policję, jakoby Saa Russes 
szef sztaby terarystów  irlandz. 
kich znajdował się w drodze E 
Ameryki do Irlandii. Jedzia an pa 
dobno na specjalną konferencję z 
kierownikami akcji terorygtycz. 
naj. Wszystkie porty irlandekje 
znajdują się pod Ściułą obearwa. 
cją policyjną. 

Tzba lordów załatwiła we czwąs. 
tek wa wszystkich 8-ch czytaningp | 
przyjęty poprzednio przez | 
Gmin projekt ustawy, rozsząrgą. | 
jący pełnomocnictwa policji dia 
zwalczania terrorystów  irlandz- 
kich. 

Prawdopodobnie już w sobo 
tę policja londyńska  przystą. 
pi do masowych rewizji, areszto- 
wań i wydaleń Irlandczyków, znaj 
dujących się w Londynie. 


Pekinu... 


„| 


t 


Polo został uszkodzony, 

Tunmgczau znajduje sie pad war | 
stwą wody, której poziom wynod 
6 stóp. W Pekinie, | 
we wschodniej jego czękci © m 
przedmieściach gatki domów zawa | 
liły się pod naporem fal. Ilość | 
ofiar w ludziach dotychczas nia 
jest znana. Jest jednak niewąfpi 
wie bardzo duka. > 

Warunķi, jakie powstały wok | 
le Pekinu są wyzyskiwane prad | 
partyzantów chińskich, którzy ca 
raz adważniej atakują oddziały a 


(| 


zancj chińscy napadli na pogtari» 
nek Japoński, przy czym znbjij M 
Japończyków, Następnie Cnińczye 
cy zbliżyli się dn jednej z bram 
Pekinu I porwali 20 Chińczyków, 
w tym jednego z policjantów z 
trudnionych przez Japończyków 
oraa kilku znanych bagaczy chife 
skich, którzy prawdopodebnia bę: 
dą wypuszezeni na wolność pa æ% 


EEEE TT E E 
Nowy rekord 


„mister G” 


Wczorąj król szwedzki ÓW 
staw V ukończył 81 lpt + M 
dni żyola, bijąc rekord długowiącć | 
ności wszystkich  dotychozć 
wyah monarchów azwedakioh. Ty" 
leż lut czył założyciel dynasti 
Bernadołtów Karol Jan 1}. | 


Aresztowania w Palety 


Reuter doponl, ża w żydowskich 
koloniach w pobliżu Telavivu ME 
sztoweno przeszła 100 syjanit 
— rewizjoniatów a powodu GW" 
nych wystąpień przeciwka AE 
bom w tym rejonie. i 


Dienydie w Kamit 


Francysk! statek — cyatorna ni 
nik" zderzył się we mgle na kato 
La Manche z szwedzkim pi 
„Grangezberg". „Snaik 
buchł pożar. Załoga opuścił 
i zabrana została przez 
brytyjski „Dartfora”, Z 33 czło! 
załogi brak jest jednak 6 08óB 


| 


Praupomnieć warta, 6 
samym miajseu odbyła stę 
jedna bitwa. Mianowicie % 
1416 bitwa na polach 
Tannerbergiem a Grunwal 


3 


0 „froncie antyhitlerowskim* 


polemika z „Czasem“ nie na-} 
eg do obowiązków przykrych, 
„redakcja „Czasu“ umie dys- 
wytować argumentami. Chciał- 
tedy powrócić raz jeszcze 
l problemu, który pasjonuje 
publicystykę europejską, 
la problemu, czy stoimy wobec 
rotu antyniemieckiego, 
leż obec frontu antyhitlerow- 


Bo proszę zważyć. 

Jest sobie dowódca korpusu i 
walczy 2 korpusem przeciwnika. Z 
boku podchodzi osobna dywizja 
przeciwnika. Nasz dowódca kor- 
pum wysyła atieera łącznikowego 
í każe mu powiedzieć dowództwu 
owej dywizji: 

mał kochani! Was w ogóla nie 
ma; Wy Jesteście złudzaniem 1 fik- 
ojẹ; Was wymyśliła Druga Miş- 
dzynarodówka do współki z maso- 
mami, Żydami i demoliberałami; 
zrozumiejcie, że Waa niema..." 


A ona dywizja — szłachet- 
nych intencyj nie poznawszy — 
praży ogniem dział i karabinów 
maszynowych, wysyła eskadry 
bombowców.. 


Otóż, niestety! Mamy naprze 


ciw siebie „korpus“ Państwa 
Niemieckiego. Aliści mamy też 
i „dywizję“ działalności paliżycz 
nej faszyzmu, jako ideologii, ja 
ko sumy ruchów społecznych, 
kierowanych — w zakresie pro- 
pagandowym — jednoliią wolą, 
solidarną w Berlinie, w Rzymie, 
w Tokio, w Madrycie ,„narodo- 
wym“ i — radhym się mylić — 
także w Rydze, nie mówiące już 
a p. Hacha w Pradze, i o księdzu 
Tiso w Bratysławie. 

Trudno! my — państwa, maj- 
dujące się po innej stronie bary 
kady, musimy „adczepić* nasze 
społeczeństwa, od przenikania 
ideologicznego propagandy fa- 
szystowskiej, ba ta propaganda 
rozluźnia tysiącem sposobów na. 
szą więż wewnętrzną, w konsek- 


 |Hl890. A ` 

Mój pogląd jest taki: 
w danej konkretnej sytuacji 
front antyniemiecki i front an- 
hitlerowski oznacza jedno ż to 


A przeciwnicy przyznają mi 
wgrmcie rzeczy rację; powia- 
deja: Owe ! hitleryzm roz- 
strzyga dzisiaj o celach i meto- 
dech polityki Państwa Niemie- 
diego; ta prawda. Ale: 

1) teoretycznie hitleryzm mo- 
+ ulec ewolucji; 

2) Polska nie ches prowadzić 
t a. wojen ideologicznych. 

Co do mnis — nie wierzę ani 
trochę w jakąkolwiekbądź moż- 
pwość ewolucji tdacłogicznej hi 
teryzmu; moge, oczywiście, 
praypuácić, że zajdą ewolucje 
iskłyczne; było ich już niema- 
| k Istota zać hitleryzmu — t. 
m. doktryna „narodu panów” 
upadnie dopiero wraz z xata- 
strofą hitleryzmu, jako takiego; 
mpewne, część łych samych lu- 
dzi może później służyć bogam 
i Nieraz tak się w dzie- 
_#ch zdarzało. Fouche — mini- 
| ster policji Napoleona I działał 
zgoła inaczej, niż Fouche — or- 


SZLACHETNA POSTAĆ. 


W „lusir. Kurierze Codz" p. 
Melchior Wańkowicz snuje wepo- 
mnienia o zmarłym przed paroma 
dniami ka areyhiskupie Roppia. 
Wspomnienie dotyczy roku 1906, 
kiedy to rząd carski w pogrómach 
i szcezuciu przeciwko mniejsza- 
ściam narodowym chce utopić awą 
klęskę na Dalekim Wschodzie oraz 
trwającą rewolucję. 

P. Melchior Wańkowicz pisze: 

„Na pewnym zebraniu z dygni- 
tarzami rosyjskimi, w ohecności 


starałem, w mitrze, we floretach, 
przeciw brudnej, nataczającej się 
szarości, zalśnił hielusieńkim kro- 
chmalanym rąbeczkiem komży... 
— Chodźcie teraz do katedry po 
modlić sig i podziękować Naj- 
świętszej Panience, że was 1 mia- 
sto nasze uchroniła od zbrodni”. 


Jakże daleko odbiega ta piękna, 
szlachetna postać światlego kapla- 
na chrześcijańskiego od mowocze- 


Str. 3 


| gnizator teroru na prowincji 
 Ecuskiej z ramienia robespier 
 mwskiego Komitetu Ocalenia 
_ Publicznego. To był inny Fou- 
he. Narazie jednak mamy do 
zgnienia tylko z Niemcami, któ 
rym przewodzi Adolf Hitler, i 
rzeba nam szukać oręża przeci- 
wko temu orężowi, który nam 

isig) zagraża. Rozważania, ja- 
kie będą ewentnalnie Niemcy 
ime, czy będą nam przyjazne, 
czy też będą jakoś inaczej dla 
ms groźne, — są w tej chwili 
maważaniami  akademickiemi. 
Gdy będą groźne inaczej — wy- 
padnie stosować takie środki a- 
bony, jawie okażą się skutecz- 
E" obliczu innych metod ata- 


* 
„Gzy lewica polska ehce sklo- 
5 1% Polskę do wojny ideologicz- 
| (2 przeciwko „Trzeciej“ Rze- 
Sy? Przede wszystkim porazu- 
miejmy się eo do terminu, któ- 


generał.gubernatora, biskup Ropp 
wyciągnął z klesteni sutanny kar- 
telnszek, który podał poliemajstro 
wi, Na karteluszku było wypisa- 
ne, z jakich miast i jakimi pocią. 
gami jedzie ilu człnków „Zwiąż 


ku Narodu Rosyjskiego", którzy 
w Wilnie mają zaaranżować po. 
grom. 


— Radzę odwołać, bo ulica wi- 
leńska się nie ruszy. 

— Skądże to ekseelencja jest 
taki pewny? Ulea, to nia tylka 
katolicy, Któż tę ulicę powstrzy. 
ma 7 

— 

I istotnie, kiedy na drugi dzień 
policja znikła z posterunków, Gle- 
orgiewakim Prospektem toczył się 
leniwy tłum ludzki, który ohskaki- 
wała zgraja czarnosechiców z pa- 
łami, kedy tłum, nieruchawy, pod 
bechtywany. już począł się wsm} 


| "80 używamy. 
Co to jest „wojna ideologi- 
tna“? Typowy jej przykład sta 


lowia, według jadnamyślnej o- 
tny historyków, wyprawy krzy 

średniowiecza dla wyzwo- 
lenia Ziemi Świętej spod władzy 
Saracenów. E wtedy — co pra- 
Wda — interesy Bizancium ode- 
 sfywaly nie ostatnią rolę; w 
świadomości wszakże masy 
Pi ów chodziło naogół a 


Kamunikrją nam: 
Taktyka „Trzeciej* Racszy wo 


bec Polski uderza w dwóch kie- 
runkach. Z jednaj strony słyszy- 
my z Berlina, coras częściej, gie- 
sy „polityków“ i pray, że Pol. 
ska mos: się z zamiarem agre: 


snych Terquemadów w rodzaju 
ks. Trzeciaka i ks. Tworkowskiego 
30. N.R.! 


PRZEDWCZESNA RADOŚC. 

Nikt nia ma najmniejszej wąt- 
pliwości, że dla macek hitleryzmu 
ocean Atlantycki nie stanowi żnd- 
nej przeszkody i że propagande p. 
Goebbelsa znajduje w Ameryce 
podatny grunt wśród licznych prze 
ciwników prezydenta Roosevelta, 
którzy nigdy temu wyhitnemu mę- 
żowi stanu nie zapomną jego New 
Deal oraz zapoczątkowania ustawo 
dawstwa społecznego. 

Agitacja hitlerowska oraz wrogi 


stosunek pewnych wpływowych 
sfer amerykańskich do prez. Roo- 


sevelta sprawiły, że prezydentowi, 


który prócz czarującego uśmiechu 


chowe i moralna, nie udało się 


dowód odosobnienia Polski. 

Te wszystkie łamańce Lektyki 
azują na jedno, a mianowi- 
że w „Trzeciej* Rzeszy kró- 
laje ciągle jeszcze stawka na 
tych naiwnych, których nie hrak 
nie i którzy w jakiś tam chwyt 


ma jeszcze inne wielkie walory dn 
i 


Taktyka „Trzeciej“ Rzeszy 


wobec Polski 


przeciwko Ńiemeom, a z drugiej 
stromy widzimy ich usiłowania 
wbicia klina w zagwarantowane 
przyjazne stosunki pomiędzy Pol 
skę i sprzymierzeńców Polski, W 
tym cela w opinii zachodu przede 
wszystkim wytwarza mię ostatnio 
wszelkimi środkami przekonanie, 
że prowokacje w Gdańsku nie 
są dziełem hitlerowców, ale Pal 
ski, wobec czego konieczna jeal 
moobrona Gdańska. Jednocze- 
ie wykorzystuje się porozum 
nie W. Brytanii i Polski dła pod 
niesienia po raz nie wiadomo 
który, raz, że Polska za wszelką 
cenę oddaje się w lenno Anglii, 
rezygnując z włastyj samodzielna 
ci gospodarczej i politycznej, 
a drugi raz, hez zająknienia, że 
to W. rytania, wbrew swojej tra 


propagandowy może uwierzę, 

W odpowiedzi na to kola ofr 
cojme stwierdzają stanowczo, że 
taktyka ta zmierza do wytworze- 
nia opinii, iż samoobrona, a więć 
i „fakty dokonane w Gdańsku” 
są pzrozumiale“, podczas kiedy 
Polska nie domaga się niczego 
ponad utrzymanie związku gos 
padarczego z Wolnym Miastem 
i jego ońrębności organizacyjnej, 
co w niczym nie narusza praw 
Gdańska. Prowokacje są wyłą- 
cznym dziełem hitlerowców i tyl- 
ko dlatego na odcinku Gdańska 
nie tylko nie ma odprężenia, ale 
przeciwnie sytuacja zaostrza się. 
Pomiędzy Polską a samozwańczym 
„protektorem“ Gdańska rozmów 
żadnych nie ma, Co tyczy się zaź 
stosunków pomiędzy Polską a 


8 religijną, tylko nią. 

Czy socjaliści Polski, Wiel- 
p Brytanii, Francji żądają 
Anejaży międzynarodowej ce- 

m obalenia władzy Adolfa Hi- 

1 osadzenia na stolcu kan- 

kim Rzeszy socjalisty nie- 
dać O ile wiem, nikt ak- 
ko" M ich żądań nie stawia, 

"cjaż w zasadzie nie wyklu- 

u wcale, że w pewnych wa- 

kai „kruejaty** w obronie 

ch potrzeb cywilizacji 

mogą być zupełnia da- 
 =tzalne. Emisarjusze Kościu 
cN wr. 1793 1794 marzyli 
© „krucjacie ludów“ prze- 
tyranom, rozdzierają- 
da ke na strzępy”. Niepra- 


2 Roj thet — źle a dobrze 


Problem ideologicznej krueja 
Tojnej antyhitlerowskiej 

eje. Istnieje natomiast 

nny: „Trzecia* Rzesza 
Talis faszystowska przy- 
„krucjatę" 
) za pomo- 


Tanin poż: 


propagandy ideolo- 

śm. o głcznej, 
ą Mleologicznej — praso- 
_ Rtorskiej, radiowej 1... fi- 
Jakiż jest sens uda- 
Się tego nie widzi? Moim 
M niema żadnego sensu. 


dycyjnej linii i powadze, podda- 
je się, nie wiadomo dlaczego, 
sngestiom Polski. Równocześnie 
jednak w Berlinie podnoszone są 
do potęgi przejściowe, prawdo- 
podobnie, trudności przy zawie- 
zki dla Polsku, jako 


frontem sprzymierzeńców Polski, 
tylko każdy z tych kontrahentów 
jest powołany do oceny tych sto: 


wiście, w żadnym stopniu, da 
Niemiec. 


sunków, a nie należy to, oczy: 


wencji — osłabia naszą wolę a- 
brony. 
Cóż na to poradzę, skoro tak 
jest? Opowiadano mi przed pa- 
roma dniami o pewnym Polaku 
z Katowic, Polaku z dziada pra- 
dziada, uczestniku powstań ślą- 
skich, który raptem uznał siebie 
za.. Niemca. 
Koledzy spytali ga grzecznie, 
po ludzku: 
„coś ty, byku, zwariował” ? 
Odpowiedział poczciwie: 
„wcale nie zwariawałem; tylka 
ja chcę należeć do narodu panów. 
Słuchał najwidoczniej aud 
cyj radiowych z Wrocławia i 
czytywał ulotki „Hitlerju- 
gend"... 


J 
P. M. Starzyński, redaktor na 


Przegląd prasy 


sač pierwszymi drgawkemi krwa- | przeprowadzić rewizji ustawy o ne- W oświetleniu niemieckim == 
wej bastii, zaszedl mn drogę w 
komży sam biskup. Stanąłz pa- 


utralności. 

Pisze o tym łódzki „Glos Po- 
ranny“, zaznaczając, ża radość izo- 
lacjonistów i ich popleczników 
jest przedwczesna, albowiem 

„Sprawa nia jest merytorycznie 
przesądzona Nastąpiła jedynie 
zwłoka w jej załatwieniu, zwłoka 
pożałowania godna. 

O ileby jednak propaganda hi. 
tlerowaka chelała w odroczeniu 
sprawy widzieć istotną porażkę 
prezydenta Roosevelta, to była- 
by w błędzie, gdyż w razie rozpę- 
tania przez oś Herlln—Rzym woj- 
ny europejskiej przed nowym ter- 
minem rozpatrzenia ustawy o ne- 
utralności, prezydent Roosevelt 
znajdzie łatwy spaaób, by zała- 
twienie sprawy przyspieszyć", 

NOWA PORAŻKA. 

„Gazeta Polaka" pisze o rozmo- 
wie między specjalistą od wielory 
bów p. Wohltatem a angielskim 
ministrem handlu zagran. p. Hud- 
Bonem, iż była to porażka Niemiec. 
Cały przebieg tego wyszantałowa- 
nia pokoju zastał przez Niemców 
przedstawiony w fałszywym świe- 
tle. 

„Gafa niemieckiego wysłannika 
hyła niewątpliwa i jedynie przem 
natychmiastowa  fałerywe przed. 
stawienie stann rzeczy, uważała 
Rasra za calowe ratować swój 
nadwyrężony tym wszystkim pre- 
stiż przed opinią europejską, a 
przede wszystkim przed opinią 
własnego społeczeństwa, która z 
większym zainteresowaniem czy- 
tuje lsty King Halla, niż props- 
gandowe miezręcznaśi p. Goeb- 
belsa“. 


pod słowami 
narodowy". 


z największych „logików“ w nau 


— określenie przez rodzaj i róż- 


Życie prawdziwe 


„faszyzm między | cjacje naczelnych organów pra- 
sowych i t. p.) posiadają wspól- 
na założenia ideologiczne (sta- 
sunek da demokracji, koncep- 
cje „totalistyczne”, stosunek da 
Socjalizmu) ; są ta partie alba 
obozy: „narodowi socjaliści” w 
Niemczech, faszyści w Italii 
„Falanga” w Hiszpanii, węgier- 
scy „narodowi socjaliści”, czes- 
cy „narodowi socjaliści“, — ja- 
kiś czas — „Partia społeczna” 
we Francji i t. d.; 

2) te partie czy obozy stwier- 
dziły, że w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, w dziedzinią 
propagandy, w dziedzinie zaga- 
dnień kulturalnych, niekiedy i 
rasowych czy też religijnych pa 
winny iść ręka w ręlcg; 

3) niektóre z tych partyj al- 
bo, jeżeli ktoś woli, obozów sta- 
nowią zarazem kadry kierowni= 
cze odnośnych państw (Niemcy, 
Ttalia, częściowo Hiszpania gen. 
Franco) ; u steru państw i u ste- 
ru partyj stoją dokładnie ci sa- 
ma ludzie; 

4) w tych warunkach poliży- 
ka państw i polityka partyj, 
kierujących polityką państwo- 
wą, stają się czymś orgumoznia 
jednolitym; 

5) a partie inne, nie kierujące 
jeszeze państwami własnymi, 
przeobraża ją się w siłę pomocni- 
czą dla propagandy na rzecz 
państw, kierowanych przez par 
tie „zaprzyjaźnione a hierar- 
chicznie „wyższe”, innymi 
słowy — przeobrażają się w 
„obce agentury". 1 

Otóż, partie różnych krajów 
przynależne do ideologii faszy- 
stowskiej, choćby nawet nie rzą 
dziły w swoich krajach, — pra 
pagandowe spełniają zlecenia 
urzędów propagandy „osi“. 

I dla tego mamy przęciw %80- 
hie „faszyzm międzynarodowy”, 
jako narzędzie wrogiej propa* 
gandy. 

I dlatego musimy „odczepić” 
społeczeństwo polskie od przeni 
kania do jego świadomości zbia 
rowej wpływów tej wrogiej pro- 
pagandy. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Podejmę tę próbę... z jednym 
zastrzeżeniem. 
Prof. Leon Petrażycki, jeden 


ca światowej, mawiał często, że 
dla określenia zjawisk akompli- 
kowanych klasyczna zasada logi 
ki formalnej („definitio per ge- 
nus ẹt differentiam specificam* 


nieg specjalną) jest niewystar- 
czająca. Należy stosować meto- 
dę opisową. Zastosuję tedy me- 
todę opisową: 

1) istnieje pewna grupa par 
tyj czy obozów politycznych, 


czytamy dalej — 

oP. Wohltat urósł na przedsta- 
wiciela Rzeszy, na ręce którego 
Wielka Brytania składa Niemcom 
ofertę kupienia od nich pokoju. 
Usiłuje się ukryć w ten sposób 
zupełne niepowodzenie istotnej 
misji p. Wohitata, połegnjącej na 
wysondowaniu, czy nie udałoby 
się Niemcom sprzedać Anglii po- 
koja na jaknajbardziej dla nich 
korzystnych warumkach. P. Wohl- 
tat trafił źle”. 


czelny „Gazety Polskiej”, ży-| które, jak same to stwierdziły 
czył sobie niedawno, bym mu wielokrotnie i bardzo uroczyscia 
akreślił dokładnie, co rozumiem | (oświadczenia zjazdowe, enun- 


Niemcy coraz lepiej zdają sobie 
sprawę, jaki może im przynieść 
wynik wojna i pragnęłyby wrócić 
na drogę pokojowej współpracy. 

„Ten przeskok państwa, zrujna 
wanego finansowo, z jednego ays- 
temu, którego bankructwo jest 
miemiknione, w drogi, stosowany 
maogół przez caly świat, jest dzi 
nia do pomyślenia, o ile Rzesza 
nie uzyska potężnego zastrzyku 
dewiz i złota, Tu leży Źródła łon- 

dyńskich sondaży p. Wohitata i u- 

siliowań zmbienia za jednym zn. 

machem dwóch interesów: ber- 
karnego wycofania mię z dolema-. 
nych aktów grahieży i zdobycia 
jeszcze funduszów za przefrymar- 
czony w ten sposób pokój. Zabiegi 
te spaliły z kretesam na panewce, 
szantaż się nia powiódł, odkrył 
natomiast beznadziejną kruchość 
wewnętrznej i zagranicznej sytun- 
cji Niemiec w szczegółności zań 
gruntowną kompromitację ich po- 
lityki gospodarczej i finansowej. 


Pe. MIU 


„Plan* Hudaon—Wohltat, ta nowa 
dotkliwa porażka fisem“ 


E. B 


K. GEBEL 


W GORLICACH 


POWRÓCIŁ 


Na jednej z najstarszych kolonii let. dla (zleci 


NA KOLONII LECZNICZEJ W RYMANOWIE 


Rymanów, w Upcu. 

W tym roku jest ponad pół mi- 
liona dzieci na koloniach letnich w 
Polaca 5 roku na rok wewaga sio 
akcja kolonijna, która wam 
obecnym nie ustała w swym roz- 
machu. 

Daiś już w setkach miejscowości 
— w górach, nad morzem, po 
wsiach — rozsiane są mniejsza i 
większe gromady dzieci, uzdrawia- 
nych, urszenianych, a zarazem 
poddawanych wykwalifikowanym 
wpływom pedagogicznym. 

W roku 1882-im zasłużony dzia- 
laez społeczny £ głośny wówczas łe- 


1882-im do z górą pół miliona dzie- 
ci w roku bieżącym. Doniosłość te- 
go postępu ocenia się należycie, je- 
áli stę zważy, że olbrzymia więk- 
szość dzieci na koloniach pochodzi 
ze sfer najuboższych. 

Drugą z najdawniejszych w Pol 
sce jest kolonia w Rymanawie, pro 
wadzana przez lwowskie T-wo Ko- 
lonij Leczniczych, Kolonia ta zało- 
żona została w roku 1885 przez dr. 
Józefa Żulińskiege (brata członka 
Rządu Narodowega z 1863 r., Ra- 
mana Żulińskiego). 

W kolonii rymanowskiej mejdu 
je się w tej chwili 178 dzieci od lat 
7 do 13, pohyt trwa 4 tygodnie, ko 
lonia jest czynna w ciągu trzech 
miesięcy (czerwiec, lipiec, sier- 
pień), a więc przewinie się tn w se 
zonie ponad 400 dzieci W tej 
chwili jest tam 44 dzieci przysła- 


letnią dla dzieci — w Warszawie. 
Po wielu wysiłkach, po przeprowa 
dzeniu gorliwej akcji propagando- 
wej, po licznych wezwaniach do o- 


fiarności społecznej na ten cel, n- 
dało mu się zorganizować kolonię 
letnią dla kilkudziesięciu dzieci. 
Trzeba dodać, że była to druga ka- 
lonia dziecięca w Europie: sześć 
lat przed tym pierwszą w Europie 
kolonię letnią dla dzieci założył 
ksiądz Biona w Zurychu Była ta 
wówczas rzecz calkiem nowa w 
dziejach społecznej opieki nad dzie- 
ckiem. 


Warto zastanowić się nad tym 


karz, dr. Stanislaw Markiewicz, za | postępem: od kilkudziesięciu dzieci 
łożył pierwszą w Eolsce kolonię na kolonii dr. Markiewicza w roku 


nych przez Macierz Szkolną w 
Gdańsku — 30% dzieci przysyłają 
Ubezpieczalnie Społeczne, które 
placą za każde dziecka 82 zł. mie- 
sięcznie. Jest ta koszt b. mały: 
oplata za mieszkanie z pościelą, 
ubtite (5-krotne] pożywienie, opie 
kę lekaraką i wychowawczą, kąnie 
le mineralne i koszty podróży. 
Personel leczniczy, wychowaw- 
czy i nadzorczy, składa sią z 12 o- 


(sób, głęboka oddanych swej donio 


słej społecznie pracy. Dzieci w 


tych warunkach szybko osiągają 
poprawę. w. 


Berlin rządzi za 


Prusa polska zamieściła nieda. |oświadczył przedstawicielowi wę:|i Polski — pan hrohia powtarza 


wno miarodajne oświadczenia, 
złożone w Bratysławie i w Me 
dapeszcie, Głosom tym poświęco- 
no zbyt mało uwagi. Sądzimy, że 
nie przypadkowo. Redakcje pism 
„ozonowych* wolały przecież 
przejść do porządku dziennego 
nad tymi dwoma wywiadami, n- 
dzielonymi prasie miemieckiej | 
węgierskiej przez czołowych po- 
lityków Węgier i Sławacji. Wo- 
laly nie komentować ich bliżej. 

mi 

w 

Wywiad pierwszy. Malowany 
„premier* t zw. niepodległej 
Słowacji, prałat Tieo, oświadczył 
pewnemm dziennikarzowi nie 
mieckiemu, że Słowacja uzyska- 
ła niepodległość jedynie dzięki 
kanclerzowi Hitlerowi, który do- 
pomógł Słowakom w utworzeniu 
własnego państwa i przysłał da 
Słowacji doświadczonych ludzi, 
którzy pomagają Słowakom przy 
budowie ich państwa. Hitlero- 
wiec w aniannie podkreślił z na- 
eiskiem: „Jesteśmy dumni z przy 
jaźni Niemiec, która jest wiecz- 
m | wwa” 

Co prawda, możnaby księdzu 
prałatowi zarzucić grubą przesa- 
dę i czarną niewdzięczność. Czy 
tylko Hitler pomógi Słowakom 
w uzyskaniu tej „niepodłegło- 
ści"? Czy tylko Hitlera zasługą 
jest obrócenie Słowaczyzny w len 
no „Trzeciej“ Rzeszy? Dlaczego 
ks, Tiso nie wyraził wdzięczna” 
Ści np. sematorowi  Feliksowi 
Gwiźdżowi, który w ostatnich la- 
tach tak olinrnie pracował na 
rzecz rozerwania związku pań- 
stwowego między Słowakami i 
Czechami? Przecież p. Gwiżdźo 
wi krzywda się dzieje, pwłnezcza, 
Że działalność jego żyrowana by- 
ła przez czynniki kardziej zo- 
rientowane w polityce órodkowa- 
europejskiej! 

Mniejsza a to. Pomińmy to, 
czego ke. Tiso nie powiedział. 
To, co powiedział odpowiedzial- 
ny (7) sternik „narodowej“ Sło: 
wacji, wystarczy do stwierdzenia 
raz jeszcze, że kraj ten znajduje 
się dziś w pełnej zależnaści ad 
wTrzeciej” Rzeszy, że stanowi dla 
niej polityczną i wojskową pod- 
stawę do dalszej ekspansji w tej 
części Europy. „Niepodległa” Sło 
wacja jest dzić terenem, na któ- 
rym niemiecki imperializm bez 
przeszkód z czyjejkolwiek stro- 
ny organizuje militarną bazę wy 
padową przeciw Polsce. Za Ta- 
trami i Beskidami leży w tej 
chwili prowincja „Trzeciej“ Rze- 
szy, 

m 

Wywiad drugi. Węgierski mi- 
nister spraw zagranicznych, hra- 
bia Csaky (potomek Batorego) 


gierskiej agencji telegraficznej: 
„Nie tylko poważne Interesy 
narodowe, lecz | prawdziwy duch 
węglerski nie pozwalają na to, 
ażeby przeciw naszemu wypróbo- 
wanemu przyjacielowi i tak już 
walczącemu w ciężkiej namochro- 
nie przeciw gwałtownym napa- 
clom — podjęte zostały jeszcze 
intrygi na ziemi węgierskiej". 


„Nasz wypróbowany przyja- 
ciel* — ta hitlerowskie Niemcy. 
Goebbels woła, że „Trzecia* Rze- 
sza jest okrążana przez napast 
niczy blok mocarstw zachodnich 


Parę dni temu niepoprawny p. 


Deat, broniąc się przed zarzutami 
sianla defetyzmu, wrócił znów do 


berlińską formułkę, że Nietncy 
znajdują się „w ciężkiej samo- 
obronie przeciw gwałtownym na- 
paściom*. 

Od marca b. r. mamy wspólną 
granicę z Węgrami, Obserwując 
jednak politykę węgierską w cią. 
gn ostatnich dwu lat, trudno 
oprzeć się wrażenin, że ta wspól- 
na granica, to po prostu grani- 
ca polska - niemiecka, nie pal. 
sko - węgierska. Węgry dostały 
się pod przemożny wpływ „Trze 


ciej" Rzeszy; nawet „zaprzyjaź. 
nione“ Włochy od czasu Mona- 
chium nie tam nie mają da po- 


listyczna na progu swej działalno- | 
Ści, jako swój pierwszy akt zało- 
żyła protest przeciw gwałtowi nad 


Str, 4 


wiedzenia. Polityka węgierska jest 
tylko przedłużeniem polityki nie- 
sieckiej. Hrabia Csaky  (poto- 
Kiel IBatox poj) mai ECH WAĆ 
kolecenia REL 

e 


Słowacja i Węgry. Za Karpa- 
tami, nad Wagiem, Dunajem i 
Cisą, rządzi w tej chwili „Trze: 
cia“ Rzesza, Od Babiej Góry aż 
po Howerlę graniczy Polska z te- 
rytorium, kontrolowanym przez 
niemiecki sztah generalny. Woj. 
ska niemieckie już dziś stacjo 
nują na Słowaczyźnie, a w Bra- 
tysławie Wołoszyn i Rewaj zno- 
wu organizują faszystów ukrai 


imię zagrożonej kultury przeciw 
nowym usiławanlom zahorczym, 
jakie zagrażają Polsce — oświad- 


swej starej śpiewki na lamach do- | Polską. Dziś wszyscy: demokraci, | cza socjalista Deprenx. Zaś Grum 
prawdy zbyt już dlań gościnnego | liberałowie, katolicy, socjaliści, ko- | bach nazywa artykuły Deata zbra- 


„I'Qenvre'u". Jest nadal  „reali- 
stg“, nle obchodzą go nie sprawy 
Wschodu Europy. Domaga się o- 
graniczenia do „obrony Zachodu“, 
Morza Śródziemnego, pozycyj im- 
perialnych... 

Ten „realizm“ nie znajduje już 
jednak zrozumienia w masach lu- 
dowych Francji, wśród szerokich 
kół społeczeństwa. Naprzekór po- 
zostałośclom monachijskiego osa- 
du, lud Francji jest głęboko prze- 
konany, że jedno tylka hasło mo- 
ża powstrzymać ofensywę hitlery- 
zmu, hasło: ani kroku dalej, że 
zatrzymanie ofensywy na Gdańsk 
— ta zarazem obrona Zachodn. 

I oto nazajutrz po nowym wy- 


WY 
NIU! 


EJ| — [a Międzynarodówka Socja- 


stąpieniu p. Deata, w Paryżu, w 
saH „Mutualité“ zebrało się ogrom- 
ne zgromadzenie. Cztery tysiące 
osób. Byll tam księża katoliccy, 
katolicy świeccy, radykalne drob- 
nomieszezaństwo, — intelektualiści, 
robotnicy: socjaliści i komuniści. 

Z tejże trybuny przemawiają: b. 
ministrowie rządów ludowych Pier- 
re Cot i Evon Delbos, redaktor ka- 
tolickiego dziennika „Aube“ i kie- 
rownik tak zw. ekip społecznych 
Georgea Bidanlt, profesor katolie- 
kiego uniwersytetu amerykańskie- 
go Fenwick, socjaliści Grumbach i 
Depremx, komunista Duclos, przed- 
stawiciel C. G. T. Raynaud, b. kom 
batantów Fonteny. 

— Nie cofniemy się przed pro- 
wokatorami i zbrodniarzami ani na 
jeden krok! Nie dopuścimy do no- 
wego Monachium powiada 
wśród grzmotu oklasków Pierre 
Cot. 

— Nie warto umierać za Gdańsk? 
— zapytuje katolik Bidamit.—Ten, 
co tak mówi, jutro nas będzie prze 
konywał, że nie warto umierać za 
Strassburg, a pojutrze, że nie war 
to umierać za Paryż.. Będziemy 
walczyć za Gdańsk, a tym, co po 
nas pozostaną — zostawimy świat 
lepszy i piękniejszy. 

— Tu nie chodzi tylko o kwestię 
Gdańska. Chodzi o las Europy 
demokratycznej: rozstrzyga się 
problem jej życia i śmierci — mó- 
wi b. minister Dolhos. 


Nowe Książki 


Aldous Hurley. „Niewidomy 
w Gazie“. Tom II. Warszawa. 
„Rój“, 1939; str. 288. Przekład 
M. Grilewskiej, 


Aldous Buzley ma w Polsce 
z pewnością znacznie mniej czytel- 
ników, niż np. John Galsworthy 
czy Somerset Maugham, nie mó- 
wiąc już o takich rodzimych gwłaz 
dach, jak np. Dołęga-Mostowicz 
albo Irena Zarzycka. Ale względ- 
na niepopularnaść Huxley'a, który 
w istocie jest pisarzem „trudnym”*, 
nie może być absolutnie dowodem 
raałowartościowośti tego dorobku 
twórczego. Z powodzeniem czy bez, 
Huxley chwyta się za bary z rze- 
czywistością, próbując prześwie- 
tlać jej najlstotniejsze probłemy, 
zamiast ględzić sentymentalnie o 
Jasiu i Kasi w takich czy innych 
dekoracjach, w takim czy innym 
przebraniu. 

Pisząc w swoim czasie o pierw- 
Bzym tomie „Niewidomego w Ga- 


zie“, zwróciłem m. in. uwagę na 
ulubiony przez Huxley'a styl „dy- 
gresyjny", który sprawia, że za- 
równo ta powieść jego, jak i inne, 
są wzerzystą mozaiką rozważań, 
refleksyj | dyskusyj na wszelkie 
tematy, mogące zająć intelekt czuj 
ny i krytyczny. Wspomniałer. 
wtedy również o kalectwie psy- 
chicznym bohatera powieści — 


Antoniego Beavisa, który — bę- 
dąc człowiekiem bardzo wykształ- 
conym i kulturalnym — cierpi jed- 
nak na jakiś izolacjonizm ducho- 
wy, uniemożtiwiający mu należyte 
rozumienia świata i zajęcie nieza- 
leżnej postawy wobec rzeczywi: 
ści. W tytule powieści Huxley 
przyrównał swego bohatera do bi- 
blijnego siłacza i ślepca wśród wro 
gich Filistynów, — podobnie jak 
tamten Beavis kręci żarna swej ja 
łowej, choć pozornie szczęśliwej 
egzystencji, mie widząc ani colu, 
ani rezultatu swych wysiłków. 

W drugim tomie powieści doko- 


mnniści na tej sali protestują w | 


dnią wobec pokoju świata. 


Dipowiedi No 


parad Gen. R P. w Góńskm 


na pretensje Senatu gdańskiego 


Komisariat Generalny R P. 
udzielił w czwartek odpowiedzi na 
dwie interpelacje Senatu Wolne- 
go Miasta. 

Wedlug relacji gdańskich władz ; 
celnych, na które powołuje się w 
swej interpelacji Senat, polski pa 
trol wywiadowczy w nocy z 23 
na 24 b. m. przekroczyć miał gra- 
nicę polsko - gdańską i posunąć 
się 700 metrów w gląb Wolnego 
Miasta, aż pod Oliwę, gdzie na- 
potkawszy strażników gdańskich 
rozpoczął strzelaninę, po czym wy 
cofał się z powrotem do Polski. 

Władze polskie przeprowadziły 
w pawjźszej sprawie dochodze- 


nia, które wykazały, że nikt ze 
strony polskiej nle przekroczył 
granicy polsko - gdańskiej i że 


rzekome zajście będące przedmio 
tem interpelacji Senatn z 24 b. 
m. w ogóle się nle wydarzyło. 

Komisariat Generalny nle jest 
w stanie ustalić, czy w nocy z 28 
na 24 b. m. wynikła na teryto- 
"m Wolnego Miasta jakaś atrze | 
lanina. Zdarzyć sie to łatwo mo i 
gło pomiędzy ustawicznie krążą- 
cymi na pograniczn uzbrojonymi 
członkami różnych narodowa - 
socjalistycznych formacji. 

Jeśli takie zajście istotnie mła- 
ło miejsce — stwierdza Komisa- 
riat Generalny — ta nie bylo ono 
z pewnością wywołane przez jaki- 
koiwiek patrol polski. 

Komisariat Generalny R. P. 
pragnąlby wierzyć, że interwen- 
cję Senatu z powodu wypadku — 
który w agóle nie mial miejsca— 
należy tłumaczyć stanem zdener- 
wowania, jakie w ostatnim cza- 
sle opanonalo czynniki Wolnego 
Miasta. Tylko te zdenerwowanie 
moglo spowodować, iż Senat dal 
sie bezkrytycznie wprowadzić w 
bigd przez mącicieli spokoju pub- 
licznego,  przyzwyczajońych do 


nywa się pewna przemiana w du- 
szy bohatera; Beavis — napot- 
kawszy na swej drodze dr. Millera, 
integralnego pacyfistę i humanita- 
rystę bez zastrzeżeń, staje się wy- 
znawcą gloszonych przezeń nauk, 
idzie w jego ślady i zabiera się do 
propagowania w masach przyję- 
tych za swoje haseł. Znając dzieje 
życia Beavisa, nie mamy pewności 
czy i tym razem nie zabłąkał się 
on na manowce, czy teorie dr. MII- 
lera nie będą dlań jedynie środ- 
kiem intelektualnego  oszołomie- 
nia, podobnie jak komunizm dla 
Marka Staithes'a lub morfina dla 
pani Amberley. Faktem jest prze- 
cież, że — choć godzimy się na 
czynny | praktyczny humanita- 
ryzm owego dr. Millera — musi- 


zrzucania  odpowiedzialności za 
własne postępki — na władze 
polskie. 


Komisariat Generalny nie może 
natomlast ukryć swego zdziwie- 
nia, że Senat Wolnega Miasta u- 
waźał za stosowne 1 właściwe wy- 
stąpienie swe poprzeć powalaniem 
się na wypadek zbrodni popełnia- 
nej przez celnlka gdańskiego na 
terytorium polskim, za który esl- 
kowita odpowiedzialność spada na 
gdańskie oddziały ochrony grani- 
ey. 

W drugiej interpelacji Senat 
Wolnego Miasta wyraża najwyż- 
sze zdumienie z powadu rzekome- 
go ohbrzucenia kamieniami łodzi 
policji portowej, przez załogę woj 
skowega holownika „Kaper“. 

Dochodzenie przeprowadzone 
przez władze polskie wykazało— 
że z pokładn tega holownika nikt 
kamieniami ani czymkolwiek in- 
nym nie rzurał. 

Przypisywanie stronie polsklej 
postępków, z którymi nie miała 
ona nie wspólnego w równoczes- 
nych dwóch interwencjach —jest 
co najmniej dziwne. 

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
władzom gdańskim zależy na 
sztucznym wytworzeniu nastroju 
zagrożenia, aby w ten sposób uza- 
sadnić niczym nie usprawiedliwio 
ne zabójstwo przez strażnika 
gdańskiega. 


Gdańska policja polityczna a- 
resztowała bez podanla powodów 
emerytowanego urzędnika poczty 
polskiej Teodora Klimkiewicza — 
polskiego strażnika 
Antonlego Potułskiego oraz urzę- 
dnika ruchu P. K. P. Bieszka. 


nie zdola zwałczyć bakcyla dżumy, 
wściekłego psa alba rabusia i zwał 
ciciela praw, wdzierającego się 
podstępnie do cudzego domu. Dia- 
tego też, być może, dobrze zrozu- 
miany bumanitaryzm wymaga w 
pewnych wypadkach siły, energii 
i ezynnego przeciwstawienia się 
temu, co niesie ludzkości niewolę, 
cierpienie, zagładę. 

O Beavisłe mówił autor w pew- 
nym miejscu książki, że „nienawi- 
dzi] cierpienia, lecz bardziej od 
cierpienia lękał się czynu”... Oba- 
wa czynu, czynu własnego sprawi- 
Ja niewątpliwie, że Antoni uległ 
przewadze pierwszej silniejszej in- 
dywiduslnaści, jaką napotkał. Bo 
dr. Miller, posiadający określony 
system życia i działania i własną 


arpatami 


skich w hitlerowskie aziurmów: | Niemcy. 


kolejowego | 


ki — na wszelki wypadek. 
Jest oczywiście róż 


wacji i Węgier. W Bratysławie 
rządzą dziń faktycznie nie Tiso, 
Durczański, Margasz czy Mach — 
lecz inż. Karmasin i dr. Haus 
knecht, kierownicy tamtejszej or 
ganizacji niemieckiej, W Buda- 
peszcie reakcja magnacka nie jest 
jeszcze hez reszty „zglajechszaho 
wana“, Część madziarskich feo- 
dałów próbuje od cznen do cza: 
su wierzgać, z przerażeniem pa 
trząc na konsckweniną, planowa 
wasalizację tego państwa przez 


Zapadł wyrok nieodwołalny 


Nakoniec Paul - Boncour uderza 
w nutę optymizmu. Wierzy, że 
zwarty front demokratyczny i po- 
kojowy odeprze napór hitlerow- 
skiego herbarzyństwa, ocali cywi- 
lizację i wolność Indów. 


Tłum, zgramadzony w sali „Mu- 
tualite", burzłiwymi oklaskami I 
entuzjastyczmymi okrzykami de- 
monstrował. Zgromadzenie to zor 
ganizowane pod patronatem Po- 
wszechnego Zrzeszenia Pokoju 
(Rassamblement Universe? pour la 
Paix) — stało się żywiołową mani- 
festacją antymonachijską. 

DJ 

Leży przed nami „Völkischer 
Beobachter“ z dnia 26 b. m. Jest 
tam artykuł „Tódliche Freund- 
schaft“ („Zabójcza przyjażń“), 
Jeden z kolejnych ataków na poli- 
tykę Anglii. Jak zwykle — hitle- 
rowcy zaczynają od spraw starych, 
nawet bardzo starych, Anglia zdra 
dziła Fryderyka Wielkiego, niedo- 
statecznie popierała Prusy i Au- 
strię przeciw Napoleonowi. 

W ostatnich zaś czasach podnie- 
cała Ligę Narodów przeciw Japo- 
nii, Niemcom, Włochom  (sank- 
cje!). Popierała Abisynię i potem 
— doradżono Negusowi, hy ucie- 
kał. Popierano „czerwonę” Hisz- 
panię i wycofano się z tego, gdy 
interesy doradzały zmianę kursu. 
Popierano Czechosłowację, by po- 
tem ją porzucić, Popierano Chiny, 
by obecnie zmienić kurs swej poli- 
tyki. 

Tak brzmi argumentacja hitle- 
rowców. Jest godna uwagi pod 
jednym względem: stara się wyka 
rzystać poprzednią ustępllwość | 
łagadność wobec agresorów, wobec 
„dynamizmu“ państw zaborczych 
1 totalnych. 

To, co dziś zwykliśmy nazywać 
„duchem Monachium” dodaje hi- 
tlerowcom otuchy i... argumentów, 

Tylko, że otucha okaże się płon 
ną. Prawda, że tu i tam istnieją 
jeszcze objawy świadczące, że duch 
ten całkiem nie zniknął, jednakże 
zdecydowana postawa szerokich 
kół społecznych Zachodu wydała 
już wyrok nłeodwałalny. 

Zniknąć muszą resztki „mona- 
chijskiego" osadu, resztki złudzeń, 
że można jeszcze coś wygrać ustę- 
pliwością. w. 


czy swą powieść w chwili, gdy An- 
toni bije się z myślami jak postą- 
pić wobec pogróżek wystosowa- 
nych przez jakąś anonimową gru- 
pe patriotów. Alternatywa jest 
taka. Albo pójść — jako prelegent 
— na odczył propagandowy, ryzy- 
kując kości, albo też zdezertero- 
wać z szeregów. Antoni jednak — 
tu zaczynamy cenić siłę budzące- 
go się charaktent — postanawia 
wytrwać, aby — narażając się na 
niebezpieczeństwo stwierdzić 
przed sobą, swymi zwolennikami 
i przeciwnikami, że potrafi czy- 
nem dowieść wierności propagown 
nym hasłom i zasadom. 

Pod względem chronologicznym 
nie ma w powieści Huxley'a cią- 
glości: jest fo rodzaj szachowni- 


my mieć spore zastrzeżenia co do | filozofię moralną, ma niewątpliwa j cy, gdzie kolejne rozdziały doty- 


skuteczności praktykowanego prze 


zeń pacyfiamu integralnego. Ta 
szlachetna w zasadzie odmiana 
tołstojawskiej zasady „niesprze- 


ciwiania się złu” zawodzi, niestety, 
w realnym układzie stosunków na- 
szego Świata. Bo żadna wzniosłość 
duchowa i żadne szczytne zaklęcie 


przewagę nad Beavisem, którego 
całe istnienie bylo jak wątła łódź 
rzucana falami przypadku. Czy— 
1dąc za Millerem — Beavis dobił 
już do portu i czy ta przystań bę- 
dzie ostateczną, lej wątpliwości 
nie rozstrzyga i bodaj nie zamie- 
rza rozstrzygać autor, który koń- 


czą różmych epok życia bohatera 
i powiązane są nie nicią następ- 
stwa czasowego, lecz utajonym 
nurtem pokrewnych przeżyć i re- 
akcyj wewnętrznych. W ramach 
tak zbudowanej powieści umieścił 
autor. prócz Antoniego Beavlsa, 
obfitą galerię bardzo charaktery- 


Węgieracy aryet: 
wiedzą doskonale, że obecny ky 


ica między | rządowy oddaje Węgry na łują 
uzależnieniem od Niemiec Sło-|i niełaskę „Trzeciej“ Rzegy 


y, bę 


oznacza ta udział Węgier w ewe 
tualnej wojnie po stronie Ni 
miec, co — jak w rokn 19jg 
musi zakończyć się katastraj 
Nie znaczy to oczywiście, że kan. 
serwalywna, feodalna opozycją 
na Węgrzech ma jakiś charąkie; 
wolnościowy i demokratyczny, ie 
ludziom tym idzie a rzecz: 
narodową niezawisłość! Pa se 
stu hoją się ryzyka i awantury; 
do czego pcha Wegry polityka 
całkowitej hileryzacji. 

Ale w blinkowym feazyemie 
na Słowacji nie ma nawet eie 
nia, choćby reakcyjnej, chody 
„adgórnej* opozycji. A naród 
słowacki ma zaknehlowane wy 
i nie może podnieść głosm, ho 
tamtejsi „niepadległościowcyć (na 
berlińskim  żołdzie) zdnaili de 
mokrację, zmnsili da milczenia 
słowacką opinię publiczną. 

Na Węgrzech obok „wierzęą. 
jących* ezasem niektórych kół 
obszarniczych istnieje natomiast 
poważna opozycja demokratycę 
na. Hrabia Csaky (potomek He 
tarego) w swym wywiadzie wy, 
słąpił nie tyle przeciw Eronduję. 
cym  mrystokretom, ile przeciw 
niezależnej opinii  demokratycz 
nej i rzeczywiście niepadlagłoż 
ciowej, która reprezentuje praw. 
dziwy interes narodu węgierskie. 
go. Tej właśnie demokratycznej 
opozycji grozi pam brahia repr: 
sjemi za wszelki przejaw agi 
cji przeciw „naszemu wypróbo 
wanemnu przyjacielowi“ „Trze 
ciej” Raus. 

Jak wszędzie, tak i za Karpr 
tami, interes demokraoji jest 
identyczny z interesem narodowej 
niepodległości, ze sprawą wy 
zwolenia Śłowaczymmy i Węgier 
z pod niemieckiego protektoratu 
I jak wszędzie, tak i tam, inte 
res wolności politycznej i deme 
kracji zbiega się z interesem Pol. 
ski. 
Węgier musiała przynieść nzalei 
nienie tych krajów od „Trzeciej! 
Rzeszy, bo wazystkie totaizmy, 
wazystkie monopariyjne i anty 
demokratyczne koncepcje ustre 
jowe, to „ideologiczny“ sprzęt 
wojenny. którym - tmperializm 
niemiecki posługuje się w wym 
zahborezym pochodzie, Stawka na 
reakcję, na totalizm zawiodła po 
Ktykę pewnych kół polskich 1 
w tym wypadku. Musi zawieść 
w każdym następnym. Doprowr 
dzi zawsze da wzmocnienia 
„ideologicznego“ bloku  faszy: 
zmáw — boku  antypolskiega, 
kierowanego przes Bertin, ; 
M I 


stycznych i współczesnych 
obrazujących w sumie środowisk 
intelektualistów angielskich 1 
go przybudówki. Epizody tak 8% 
matyczne, jak np. uprawadze 
przez „gesiapowców” enigni 
niemieckiego z Bazylei, statek 
wymowne i jakże aktualne iP 
mezza wśród refleksyjnych P 
powłeści. Nie hrak jej 
by aforystycznej, bo Huxley 
aforyzmy i chętnie je układa p 
nie ma w nim przekornel 

Oskara Wilde'a. < 


Co do przekładu, nie brak W 
takich potknięć i grzechów 
ciw polszczyźnie, jak np. „PO. 
szej części”, „weżmie statek 
miast „wsiądzie na statek") 
Huxley — to pozycja dla 
trudna; ale — pokonywati 
naści daje chyba najwięksż% 
sfakcję. 


BOLESŁAW nupzińskć 


ki 


Faszyzacja Słowaczyzny i | 


«w Wol. KRAROWSEIM 


s | 

| czwartowych  meldun- 
| opal z wieczornych stan 
4 = województwie krakowskim 
K tawial sig następująco: - 
"gila powyżej Krakowa nadal 
goła w żyweu wolno opada. We 
5 tek o g. 18-ej stan wody wy 
Pia 356cm ti. 96 cm nad 
mel średni 1 36 cm ponad alarmo- 
w dorzeczu górnej Soły pa- 
a zadal silne deazcze. 


brzegów. W Sznnyślu straż pożar 
na została odcięta od strażnicy. 
W Boguminie Nowym zalane jest 
kilka domów przez Strużkę. 


czenla mostów. Mimo energicz- 
nych wysiłków napierająca fala 
zerwała na przedmieściu Zawodzie 
Mieszkańców tych domów ewa-| Ochronny wał i zalała plac Naru- 
Kkuowano. towicza. Ludaie ratowali się, jak 
W Darkowie Olza zalała drogę | Mogli, wchodząc na strychy do- 
Ño Cieszyna i Stonawy. Wyso- mów lub przepływając poprostu 
kość wody na tym odcinku wyno- | 1% baliach niebezpieczne miejsca. 
si 1.30 mtr. Ruch kołowy między 
Cieszynem a Frysztatem był cał 
kowicie watrzymany. Wskutek 
nieustannego podnoszenia się pa- 
ziomu wody, zabroniona również 
w soll zerwany zostal most na | przejazdn furmankami, 
pia powiatowej. W Szczyrku W Dzleśmorowicach Olza zala- 
ntek wezbrania Żyłcy zalanyjła drogę do Starego Miasta na 
stat deptak w miejscowy parku. | Przestrzeni 2 km. Poziom wody 
ggółem ralanych zostało około | "zniósł się tam do 1,80 mtr. 
pi ha pól uprawnych. w Karwinie wody Olzy zalały 
k y pola oraz kilkanaście domdw 
_ panojec. w Wachmundzie stan mieszkalnych. W Karwinie - Sol- 
gi solno wzbtera. ny woda potoku załała 4 domy. 
NA ŚLĄSKU. W SSA Strużka zalała 
W nocy ze środy na czwartek tor oleje (lx praene poj 
wiecie rybnickim wylały rze- 


kilometra. W Orłowej i Łazach 
k; Gadowia wystąpiła z brzegów 


Strużka zalała pała i drogi. W 
Cleszynie Olza zalała aleje wzdłuż 
gis, Śzotkówka, Brzeźnica | Pio- 
ka, zalewająa pola na prze- 


brzegów zachodniej części mla- 
sta. 

F W Sibicy pod Cieszynek potok 
Bec ok 40 ha. Roplczanka zalał drage, pro 
W Gołkowiesch zostały zalane 
ls na przestrzeni ak. 4 km. oraz 

ckrwana Bzoaa między Gołkowi- 


i i Zawadą. 
W Gorzyczkach 1 Uchylsku wy- 
pila 1 koryta Stare Ode Wo- 

c) miosły zboża z pól. Eiwakuo- 
no mieszkańców kilku domów. 
Na Unii kolejowej Glerałtowice- 
Makoszowy podmyty został tor. 
junikacja uległa przerwie. 
W Radlinie wylał potok Oleś- 


l 
| 
| Na terenie powiatu częstachow- 
skiego kilkanaście ałabezych mo- 
stów zastało zarwanych. 


W dniu 1 lipca b. r, odbyły się 
wybory do Kasy Brackiej w Żu- 
ple Solnej w Bochni, do których 
wystawiono dwie listy: ze strony 
C. Z. G., oraz nia dawno zorgani- 
zowanego chrześcijaństko - „oz0- 
nowego“ zlepka. 

Kilku osobników zapragnęła 
przy obecnych wyborach wykazać 
wobec swych panów, jaką to oni 
stanowią siłę wśród górników ko- 
cheńskich. Licząc na pomot wy- 
Roko postawionych osabistości w 
Bochni, byli pewni sukcesu wy: 
borszego — tak dalece, że zapro- 
panowali łaakawie.. kompromis 
wyborczy z ©. Z. G. Naturalnie 
że propozycja taka została z miej 
eca odrzucona, bo uświadomiany 
i zorganizowany robotnik z rozbi 


wody tego potoku 
podmyły tor kolejowy tak, ża 
ruch kolejowy na linii Cieszyn— 
Jabłonków wstrzymano. W Cie- 
szynie została zalana cała dziel. 
niea Balina. W Zebrzydowicach 
Piotrówka zagraża ośmiu damom 
z których ewakuowano mieszkań 
ców. Pomiędzy Gnojnikiem a To- 
szawirowicami wody Tanawki za- 
lały drogę, wskutek czego ruch 
tam wstrzymano, 

Most pomiędzy Lomna Górną i 
Dolną, zosiał zerwany, przez we. 
zbrane wody miejsqowej rzeczki, 
która zalała również cztery do- 
my. 

W Jabłonkowie Olza zerwała 2 
kładki, zagrażnjąc tartakowi. Ko. 
munikacja autobusów pomiędzy 


_W kilku miejscowościach wy- 
iy s brzegów atawy, wskutek 
mga powstały szhady w rybosta- 
je W zagrożonych miejacowo- 
duch akcję ratunkową prowadzi 
ż pożarna i straż graniczna, 
Ju wojsko, 
a i W powiecie pezczyńskim stan 
| moiy na Widle wynosi: w Goazał- 
Ẹ omcach 4,30 m, w Górze 4,83 m, 


W KAŻDEJ CHWILI—W KAŻDEJ 


Niezbędny dla każdego Łekarza-pr 
TANI — WYGODNY — WYTWORNY W WYDANIU 


POLSKI KALENDARZ LEKARSKI 


(KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA LEKARSKA) 
Odniąża pamięć * służy w każdym przypadku wyjaśnieniami i radą. 


1939 — ROCZNIK XIV 


Cieszący się ogromnym uznaniem i popularnością w aferach lexer- 


Str. 5 


|imagania + aamipowodziE S_P_0 R T £ 


zagrożonych domów oraz zaw | PIŁKĄ NOŻNĄ 


POLONIA CHCE SFEOWADZIĆ 
DO WARSZAWY PRASKA SPARTĘ 
LUB UJPEST 

Stołeczne Polonia, mająca w roku 
bieżącym rekord frekwencji widzów 
na meczach piłkarskich, pragnie dać 
swym licznym zawodnikom widowi- 
ako naprawdę wysokiej klasy spor- 
towej 1 sprowadza do Warszawy na 
niedzielę dnia 13 sierpnia najlepszą 
abecnie drużynę piłkarską Europy 
środkowej — Ujpest a Budapesztu. 
Gdyby pertraktacje w sprawie przy- 
jazdu Węgrów nie dały wyniku, Po- 
lonia sprowadzi praską Spartę, 


Męska rodbijaczy machu robotniczego 


jaczami ruchu robotniczego w ża 
dne układy nie wchodzi. 

Wynik wyborów, jak było da 
przewidzenia, przyniósł  rozhija- 
czom sromotną klęskę, bo na 342, 
mających prawo głosu, atrzyma- 
li oni 30 głosów, zań wszystkie 
mandaty i zastępców zdobylą ll- 
sta Centralnego Związku Góral- 
ków. 

Taką oto nauczkę dostali ci — 
którzy na rozkaz z góry zAprAg- 
nęli rozbić szeregi zarganizowa- 
nych i uświadomionych górników 
bocheńskich. Przy każdej takiej 
okazji panowie Michał Kałuża, 
Możdżeń 1 Mucha dostaniecie pa 
łapach, bo nie tacy tu byli, któ- 
rzy zapragnęli żerować, wśród 
górników, a nic z tego nia wyszła 
Szkoda i waszego zachodu. 


OKOLICZNOŚCI 
aktyka! 


A Cjaszynem — Kończycami a Zbyt| skich | aptekarskich nłegł w nowym awym wydaniu starannemu przej- 

„| d a aruniu Nowym 3,85 m, ponad | kowem wstrzymano wskutek zalą | Tzeniu i uzupełnieniu. Jako niezbęńny doradca | przewodnik w codzien- 
tm normalny. W Górza zerwa- nie drogi. Na drodze w Bibic, naj praktyce lekarskiej znajdzie się niewątpliwie w ręku każdego 

"i 1y został most drewniany. W Bie | nog Ciesz TA 4 Y} lekarza, Objętość około 800 stron, na specjalnym, bibulkowym papierze, 
Ff || nulu prąd wody zerwał z kotwi- p y ugrzęzły cztery| w oprawie plóciennej, Kosztuje tylko 8.50 zł. wraz z przesyłką przy 
po 3 ` | autokary, kursujące na Unii Cle-| przedpłacie z góry wzgl. 9.30 z3. przy posyłce za pobtaniem pocztowym. 

| gagier i gabar i rozbił je O fi- | szyn — Jabłonków, gdyż wodn| Treść: Spis skrótów w tekście, — Przegląd piśmiennictwa lekar- 

aj miejscowego mostu dostala mię do motorów. Po pew-| S*50 za rok 1633/9. — Pielęgnowanie przyrządów lekarskich. — Naj- 
> = S= NEPER p częataze zabiegi lekarakię. — Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach — 
5 | TF zodzinach popołudniowych RER wek i y ana wy- | Badanie czynności nerek. — Badanie czynnaśc! wątroby, — Pomocnicze 
a || rewartek w Bukowie Odra roz- lo] m wody i doprowadzić do badania laboratoryjne. — Zawartość prawidłowa składników krwi. — 
à Ę Cieszyna. Burowice i szczepionki. — Proteinoterapia. — Dietetyka. — Tabela 

- th na przestrzeni kilkunastu ki- W Trzyńcu obok basenu kaple- | 7tewności, — Najważniejsze środki odżywcze. — Ugrupowania pokar- 
knetrów + zalała okolieme pola, Apie- | mów wedle ich wartości kalorycznej. — Witaminy i uwitaminozy. — 

i .|10wego zerwany został 15-metro-| Racjonalne odżywianie niemowląt, — Wartość kaloryczne najważniej- 

+ | ricrając sig da domów. Pod wie a AA se, a k Ę 
eane dóiów Seno] TY 9% szych pokarmów oseska, — Prawidłowe ząbkowanie. — Ciężn | waron 

Straty wyrządzona przez po-| zdrowego dziecka. — Stosunek wagi ciała do wzrostu, — Kąpiele lecz. 

| mowai. Wody rzeki Rudy| wg są olbrzymie. We czwartęk | T!cze. — Promieniolecznictwo. — Blextrolccznictwo. —- Leczenie pro- 

Piui się do pobliskiego lasu pań Arai z ok} mieniami Roentgena. — Stosowanie promieni Bucky'ego. — Leczenie 

go. Na szlaku kolejowym | "° południu wody Olzy pod Cłe-| promieniami radu i krótkafelowymi. — Praktyczne wskazówki z za- 


gzynem raczęły opadać. 

W CZĘSTOCHOWIE. 
Padające od trzech dni w pow. 
częstochowakim ulewne deszcze 
snowodowały wystąpienia z kory- 
ta rzeki Warty wraz z dopływa- 
mi wakutek czego niżej polożane 
przedmieścia Częstochowy zosia- 
ły częściowo zalane. Kilka mostów 
zerwanych oraz kilka zagrożonych. 
Władze administracyjne wraz z 
władzami wojskowymi I samorzą- 
„Pudające przes cztary dni na| dowymi przedsięwzieły energiez 

nlewne deszcze, sprawi- | ną akcję ratunkową dla owakuo- 
© mkl i potoki wystąpiły z! wania mieszkańców zagrożonych 


EO wedziaw rorlalyiieie kresu połośnietwa. 


po ohu stronach nasypu ko- 
go zalewgjae pola i łąki, 
łe ponad wadę wystaje jedy- 
e nawy, 

| Ji walach Odry i Olsy czuwa 
| 

| 


nicznych. 


ry 
: Dieta w oukrzycy, * 
U 


dnle, 


dia 
przy otyłości, 
w chorobach jelit, 


nadający strop zabił dwóch górników 


sfemiemiach kopalni „Prezy już nie żyli. Doznal oni załama- 
Mamie w Chorzowie wy- |nla podstawy czaszki, 8. p. Dar- 
jia slà w czwartek katastro- |czak oslerocił żonę i dwoje dzie- 
„rnicza, która pociągnęła za |ci, a Guzia żonę 1 również dwoje 
4 Śmierć 2 Indz. Na nokia- | dzieci. 
Gerhard" nastąpił silny 
|". wakuwk cza 
AS zerwały gig bryły 

| Wpująs dwóch górni- 
ktorzy Desomska, ciat- 

-clago z Chorzowa MI i 
EM Józefa Guzię z Charzo 


KOPERNIKA 3. 


.. 


- 

Na tej samej kopalni, w podzii 
miach, nastąpiło już dzień przeć 
tym jedno tąpnięcia, nie posląg-| 
nęło ono jednak za sobą poważ- 
niejszych ofiar. Spadające zwały 
węgla uderzyły, przechodzącego 
tam rębscza Antoniego Chojnac- 
kiego, łamiąc mu przwą nogę. œ 
fiare cy” umieszczono w azpi- 
talu Spółki Brackiej. 


W DN. 2 SIERPNIA WYRUSZĄ 
PIERWSZE SZTAFETY, 
Pierwsze dwie sztafety, Która 
mają najdłużazy dystans do prze, 
bycia, a mianowicie a Wilna i Gdy 
ni, wyruszą w drogę już wa środę 
dnia 3 ułerpnia. Sztafeta wileńska 
wyruszy o godz. 18,01, niosą po- 
chodnię rospaloną przy Mauzojeum 


natychmiast go 
Iatowniczej, która dopro- 
HA tylko da odgrachania 

górników, Obydwaj 


Zmarł z wycieńczenia 


i 

ę Ka Szosy z Łagiewnik do | leniu mu pierwszej pomacy pole- 
zł śmaleziono nieprzytomne | cił odwieżć do domu. Tam jed- 

alde górniczego Adolfa |nak po krótkim czasie zmarł, — 

Aj 2 Łagiewnik. Wezwana | najprawdopodobniej z wycieńcze- 

É lekarza, który pa udzie- | nia. 


pół godziny patam, pa 18.81 wyru- 
szy m drugiego końca Polski, a Gdy 
nl inna sztafeta. Nazajutrz wa 
czwartek, dnia 3 sierpnia wyruszą. 
sztafety z Poznania Rafnjłowaj i 
Polskiej Góry, a w piątek dnia 4 
siorpnia x Warszawy, Wrześni, La- 
sek, Radzymins, Lwowa, Merz 


m marcem Marszałka na Rosala. W 


— Przeciętne wymiary położnicze. 
terminu porodu, — Okres wylęgania i zaraźliwości chorób zakaźnych — 
Zatrucia. — Sekcja sądowo-lekarela. — Dział rozpoznawcza-leczniczy-— 
Alfabetyczny spia ważniejszych leków. — Zestawienie leków wedle ich 
dzladanin. — Mieszaniny niczgadzające zle. — 'Tehela dawek dawiele- 
szych. — Zatrucie lekami — Dawkowanie dla dzieci, — Leki przecho. 
dzące do mleka matk. — Aproksymatywna pojemność naczyń, — Ta- 
bela roplowa. Lekl do wziewań. — Wywablanie plam po lekarstwach— 
Zdrojowikn wedle wskazań leczniczych. — Klimato. i balneoterńpia, — 
O lecmictwie nadmorskim. — Ekorowidz uzdrowisk polakich i zagra- 


— Obliczenie 


W przygotowaniu 
B!BLIGTEEA DIETETYCZNA: 


schorzeniach watroby | woreczka żóleiowago, 
chorobach żałądka 1 dwunastnicy, 

Barca 1 naczyń, 

nerki i maczowodów, 


oBesków i niemowląt w zdrowiu i chorobie, 


w reumatyzmie, migrenie i innych schorzeniach, 


ASIĘGAGNIA WE LWOWIE 


P. KB. O. 507.714. 


na i Jastkowa, Wreszcie w sobotę 
dnia B sierpnia wyruazę do Krako- 


wa te eztafety, które mają maj- 
krótszą drogę da przebycia, a mia. 
nowicie: z Krzywopłotów i Łow- 
ozówka. 

Wszystkia sztafety przybędą cia 
Qleandrów akoło godz. 20.30 tuż 
przed uroczystym apelem poległych 
Lagioniatów. 

50 TYSIĘCY PLANÓW 
ERAROWA. 
Organizatorzy Zjazdu przygoto- 
wali 50 tysięcy przewodników 
planów miasta Krakowa, która 20- 
staną rozdane bezpłatnie uczestni. 

kom Zjazdu. 


TEAM POLSKI REMISUJE 
m BZEGEDKM 4:4 (1:8). 

W czwartek rozegrany został = 
Warszawie międzynarodowy maca 
piłkarski pomiędzy drużyną Szeged 
F. C. z Saegedynu, a Teamem pol- 
skim, zestawionym z graczy, biorą- 
cych udział w obozie Alexa Jamem 
ma Bielanach. Mecz makończył mig 
wynikiem  nierozatrzygnietym 4:4 

"Team polaki wystąpił do spotka- 
nia w składzie następującym: 

Krzyk (Jankowiak), Gemza, Szcze 
panink, Dytko, Bulkowski, Jablań- 
aki, Baran (Schreier),  Młynarek 
(Gendera), Wostai,  Wilimowski, 
Bochopur. 

Wynik meczu uznać należy za 
slusmy, Polńcy górawali wprawdzie 
jako indywidualni gracze, Wagrzy 
jednak przewyżązułi zeapół polski 
zgraniem i szybkością. 


TENIS 


Sezmncją, trzeciego dnia miatrzastw 
hyło stosunkowo łatwie zwycięstwa 
Gottsehalka nad Konjavicem  (Ju- 
gosławia). W trzech setach 6:9, 6:1, 
8:4, Również i Tarłowski raprezen- 
tował się doskonale, odnasząd awy- 
cięstwo nad Jamalin (Francja) 
stosunku 6:4, 6:1, 6:3. 

Z pośród ciekawszych spotkań wy- 
mienić należy emnajonującą walkę 
lan. Tłoczyńakiego z Czajkowskim, 
zakończoną zwycięstwem Tloosyń- 
skiego 6:0, 6:4, 8:2, oraz zwycięstwo 
Konczaka nad Spychałą odniesione 
w DB aetach po ciężkiej walee 4:1, 
8:4, 5:7, 4:8, 6:3. 

Pozostałe wyniki: 

Baworowski — Bełdowski 8:41, 
7:5, 6:2 (8:11, 6:2, 8:2), mecz 
w środę przy stanie 9:11, 8. 

Hebda — Niestro 6:1, 6: 0. 

Da ówieró finałów zakwalifikawa- 
li sią już Tarłowaki, Konćzak, Hab- 
da, Ka. Tfłoczyński, Gottachalk i Ba- 
worowski, W półfinale jest już Ign, 
Ticczyński. 

W grze pojedynczej pań: J, Ję- 
drzejawska — Andrutawa 6:0, 

Gra podwójna panów: Ign: Tio- 
czyński — Baworowski contra Kon- 
ozak -— Niagtrój 6:4, 7:5, 6:0. Ma- 
yer — Ronjovic (Jugosl) przeciwko 
Czajkowski Tomaszewski 8:8, 
(6:3, 3:6, 6:4, 6:2). 

Gra mieszana Z. Jędrzejewska — 
Tarłowski przeciwko Matuapewskiej 
— Spychale 8:3, 8:8. Gajdzlanka — 
Bełdawski contra Zwolska — Ka, 
Tłoczyfuki 6:2, 6:3, 

Gra podwójna pań: Zwolska =» 
Popławska przeciw Andrutowa — 
Reymanowa 3:6, 0:4, 6:3, 


KOLARSTWO 


PIERWSZY TRENING DŁA NIE- 
STOWARZYSZONYCH KOLARZY 
W Warszawie odbył się pierwszy 
trening, sorganizawany przen Okre 
gowy Związek Kolarski dla niesto- 
warzyazanych kolarzy. Trening od 
był się pod klerunkiem Eugeniusza 
Michalaka. Zawodnicy przejechali 
ok. 45 km. przez Wilanów i Skols 
mów na t. zw. „wielkich obrotach": 
Trener Michalek poprawiał pozycje 
kolarzy i regulował tempo jazdy. 

Zawodnicy (przeważnie 5 okole 
Warszawy) bardza bylt aadowolant 
s treningu i pizyraokii dalszy udział 
draz propaguundę tych treningów 
wśród znajomych. 

Następny Wening odkędzie sie 
w przyszły czwartek dn. 3 sierpnia 
a godz. 10-aj rano. Wyjazd z przed 
lokalu Zw. Okr., Flac 3-ch Krzyży 
nr. 8, Należy zaanaczyć, że treningi 
te są zupełnię hezpłatne. 


SPOTY MOTOROWE 


Pom WOITOCYAKLOWY W WAK- 
MARE 


Wobec odkładania kilkakrotnego 
sawodåw motocyklowych w Alel Nie 
podległości z powodu nia atrzyme»= 
mia zezwolenia od Zarządu miasta, 
Polski Zw. Motocyklowy postanowił 
urządzić tor żużlawy, Pertraktacje 
sa już w toku i w tych dniach za. 
padnie decyzja I podpisanie umowy 
u RJK.S. Skrę, na którego terenie 
powatanie tor motęcyklowy. Ukoń- 
czenie prac przy torze | trybunach 
dokanane w naławłe sierpnia. i w 
tym tórminie spadziewanę cą pierw- 
sze w Warszawie zawody motocyklo- 
wa na toraa żużlowym. Tor teń bẹ- 
dzia posiadał obwód akoło 400 m. L 
będzie równy w przekroju pozio- 
mym. Na jesieni P.Z,M. pragnie ser 
ganizować na tym torze zawody 
międzynarodowe. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 29 lipcą 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze", 656 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (plyty). 7.00 Dziennik poran- 
ny. 7.16 Muzyka (płyty), 8.15 Z mi- 
krofonem przez Polskę, 11.57 Sygnał 
ozaau i hejnał. 12,03 Audycja połu. 
dniowa. 14.45 „U Dorotki w ogród- 
ku“ — audycja, 16,15 Muzyka popu- 
larna w wykonantu Orkiestry Foz- 
głośni Wileńskiej. 16.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Dziennik popału- 
dniowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 Recital wiolonezelowy Tadau- 
sza Lifana, 16.45 Kronika wydarzeń 
w technice. 17.00 Muzyka do tańca 
z kawiarni „Cafe Clubu". 18.00 „E- 
oha mocy | chwały”, 18.10 Muzyka 
polską (s Poznania). 19.00 „Przez 
sledom mórz, da siedmiu wzgórz" «= 
wesoła powieść radiowa. 18,20 Ra. 
muzyczna. 20.25 Audycja dla wsi: 
za granicą. 20.00 Melodie ziemi pol- 
skiej: „Jaworzyńakie Tatry, jewo- 
Tryńskie nuty" — Budycja złowno- 
nuzyczna. 20.15 Audycja dla wej: 
„Za chleham na obeej ziemi". 30.40 
Audycja Informacyjne: Deleńnik wia 
czorny itd. 21.00 „Polskie Radło w 
gościnie u Pomorzan”. Koncert roz- 
rywkowy. 23.90 Ostatnie władorności 
dziennika wienzornego. 24.05 Wiado- 
gości w języku niemieckim, 23.13 
Wiadomości w jęz. angielskim. 23.20 
Muzyka do tańca a „Cafe Faradis' 


WARSZAWA I. 


14.00 Muzyka lekka (płyty). 18,15 
Kencert rozrywkowy, 14.00 Parę in- 
formacji. Program. 14.15 Johannes 
Brahme: Kwartet fortepianowy 
g-moll op. 24. 15.00 Koncert soli» 
stów. Wykonawcy: Marla Janowska- 
Kopczyńska (mezzo-sopran) i Ry- 
szard Gruszczyński (baryton), A- 
kompaniuje Sergiusz Nadgryzowski, 
15.50 Muzyka obiadowa w wykona- 
niu Zespołu Smugi i Roszkowskiego. 
16.30 Uwertury operetkowa w wyko- 
naniu orkiestr symfonicznych (pły- 
ty). 1705 życia kulturalna stolicy. 
17,16 Muzyka (plyty). 18.00 Przer- 
wa. 21.05 Fryderyk Chopin (płyty). 
21.35 Arrigo Boito: Matlatafelea — 
opera. 


NIEDZIELA, R0 lipca. 

1.00 Bygnał czasu i pieśń „Bar. 
deczna Matko". 7,05 Audycja dla 
wai, Utwory religijne (organy). 3.00 
Dziennik poranny. 8.15 Koncert po- 
pulerny muzyki polaklej. 8.00 Regio 
nalna tranemiaja z Augustowa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Koncert ork, Filharmonii Lon 
dyńskiej. 13.00 Wyjątki z Pia Jő- 
zefa. Piłaudaklego. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13.15 Muzyke abiadowa 
(z Poznania). 14.45 „Czytamy Mic- 
kiewicza* „Pan Tadeusz" (Ksiąga 
m),_ Recytuje. Mieczysław Sznakię- 


wicz. 15,00 Audycja dla wel: Repor 
taż dźwiękowy z zakupu koni ala 
wojska, 18.80 Recital fortepianowy 
Ireny Kurptsz-Stetanowej (z Toru. 
nia). 18.65 Alekaandar Głezunnw: 
Stieńka Razin — posmat zymfoniez- 
ny. 1715 „Kto odpowist* — audy- 
cja, 17.30 „Podwieczorek przy mi- 
krofonie", Transmisja z Augusto- 
wa. 19.00 Teatr Wyobraźni: „San 
Must" — scena z życia św. Ignaco- 
ga Loyoli 18.50 Trzy słynne wirtu- 
ozki francuakie (płyty). 20.10 Au- 
dyaje informacyjne: Tygodnik dżwię 
kowy. Przegląd polityczny. Dzlan- 
nik wieczorny. (20.40) Wied. sporto 
we. 21.15 „Polskie Radio w godel- 
nle w Grudziądzu" (przez Toruń). 
W przerwie a gods, 21.50 „Dobry 
żart tynfa wart" — andycja kon- 
kursowa, 23:00 Ostatnie wiadomo- 
fal dziennika wieczornego. 33,05 
Wladómeści w jąayku niemieskim. 
28.15 Wiadomosci w języku asigiel. 
skim. 


WARSZAWA HI. 14.00 Parę im- 
formacji. Wiadomości sportowa. == 
1415 Muzyke symfoniczna (plyty). 
15.45 Recta forteplanowy Haliny 
Semkbrat, 16.05 Koncert rozrywkowy 
w wykęnaniu Orkiestry Kameralnej. 
21.05 Maurice Ravel (płyty). 22.10 
Charles Gounod, s, D. Barbiera i M. 
Carra: Fragmenty á ep. „Fanat“. 
Płyty. 22,50 Muzyka do tańca lpiy- 
ty). 


Tygodnik angielski podaje dłuż- 
sgy artykuł, dotyczący nawej serii 
audycyj, którą rozpoczęła BBC w 
ubiegły poniedziałek 24 lipca, 

Otóż brytyjskie radio zwróciło się 
do wszystkich radiofonij na konty- 
nenole z prośbą a nadesłanie trzech 
swoich najlepszych słuchowisk, Na- 
desrłe ok. 70 scenariuszy w różnych 
jezykach, z których 12 wyhranysh 
bedzie nadawanych Kkalejno praan 
BBC dis zapoznania słuchaczy m 
twórczością innych Krajów. 

Jaka plerwazę wyhrano słuchowi. 
ska Janiny Morawskiej „Burga nad 
Santa Oruz", która przetłumaczone 
na angłelaki x tekatu Traneuskiago. 
Starano się odtworzyć je możliwie 
najwierniej, Nadane zostało w pro- 
gramie regionalnym w poniedziałek 
a godz. 8.20. wieczorem, 

— 


Trzy tygodnie strajku w piekarni Lówi w Krakowiel 


Już trzy tygodnie walczą robot- 
nicy, w liczbie 5-ciu, w piekarni p. 
Lowi w Krakowie, ul. Celna 5, w 
obronie utrzymania się w pracy, 
ponieważ zostali z tej pracy wy- 
dalem, Wydalenie nastąpiło wy- 
łącznie dlatego, że robotnikom za 
dużo już było wyzysku, i wreszcie 
chcieli być zaliczeni do rzędu ludzi 
wolnych, a nie niewolników, za ja- 
kich uważała ich p. Lowi, zmusza- 
jąc do pracowania po 12 i więcej 
godzin na dobę! 


W piekarni Lowi była już rekor 
dowa ilość strajków w przeciągu 
krótkiego czasu (około 10), a pro 
tokułów, spisanych u inspektora 
pracy, jest kilkanaście. Wszystkie 
strajki i protokóły w Inspektora- 
cie Pracy były wynikiem tylko te- 
go, że zmuszano robotników do 
łamania ustawowego czasn pracy 
i umowy zbiorowej, płacąc im 
mniej, niż przewiduje cennik, Z 
tega tytułu Insp. Pracy wytoczył 
p. Lowi wiele rozpraw karnych. 
Wszystko nic nie pomaga, tylko 
p. Lowi znęca się nad ludźmi, a 
przecież istnieją w Polsce ustawy, 
które mają bronić robotníka przed 
nieludzkim wyzyskiem. 

W czasie strajku p. Erna Lowi 
wraz z swymi córkami, w dn. 19 
b. m., z wścieklości, że robotnicy 
bronią się z całą godnością, przy- 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


szla đo piekarni i poczęła wymy- 
ślać w niedający się powtórzyć 
sposób, a robotnika Andrzeja Bar- 
tosza uderzyła kilka razy kijem 
po ręce! Jest to ze strony p. Lo- 
wi zwyczajna prowokacja, obliczo- 
na na to, że robotnicy na czynne 
znieważenie odpowiedzą tym sa- 
mym i że będzie pretekst do wkro- 
czenia policji. 

O zajściu tym Związek zawia- 
damił Starostwo Grodzkie. Sądzi- 
my, że Starostwo zajmie się wo- 
jownitzą p. Lowi. 

Robotnicy otrzymali od adwo- 
kata p. Lowi pismo, że mają do 31 
lipca opuścić piekarnię. Adwokat 
powołuje się na prawo. P. Lowi nie 
pamiętała o prawie, kiedy przez 
tyle lat prawo to łamała. Dzisiaj 
nagle stała się jego zwotenniczką. 
Właśnie robotnicy bronią swojego 
prawa do życia! My to znamy te 
podwójną „moralność“, to powo- 
ływanie się na prawo różnych pa- 
nów pracodawców, którzy sami 
je łamią. 

Niechaj p. Lowi wyrówna krzy- 
wdy robotnikom! Niech zapłaci za 
ostatni trzech letni wyzysk, t. j. 
za godziny nadliczbowe i za samo- 
wolne obniżanie cennika! Wtedy 
robotnicy piekarnię opuszczą! Albo 
niechaj przyjmie ich z powrotem 
do pracy, a będą pracować nadal 
uczciwie, jak dotąd, tylko że prze 
strzegac będą ustawowego czasu 
pracy i nle pozwolą robić z siehie 
więcej kulisów chińskich. 

Robotnika i jego zdrowie nale-| 
ży szanować. Postępowanie p. Lo- 


Czerwonego harcerstwo 
wi wobec robotników jest prze- 
stępstwem wobec Polski! Na ro- 
bienie z robotników niewolników 
nie pozwoli klasowy ruch socjalis- 
tyczny. Niech o tym pamiętają 
wyzyskiwacze. 


Konferencja Rady Związków Zawodowych 
W niedzielę, dn. 30 b. m., o god.z8 r., przy ul. Warszawskiej 15/17, 
odbędzie się posiedzenie 

Wydziału Rady Zw. Zawodowych. 

O godz. 10,30 odbędzie się posiedzenie 
Delegatów Związków Zawodowych. 

Na porządku dziennym: Sprawozdanie z Kongresu w Zurychu. 

Wydział Rady Zw. Zaw. 
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Na 3 dni 
Z TUR-em nad BAŁTYK do GDYNI 


Pociąg popularny wyjedzie z Krakowa w sobotę 12 sierpnia, po' 
wróci do Krakowa w środę 16:go sierpnia wczesnym rankiem, 

Ogólny koszt wycieczki zł, 23.30. 

Cena ta obejmuje: przejazd w obie strony, nocleg w Gdyni, 
przejazd statkiem do Jastarni, przejzd motorówką po porcie, — 
zwiedzanie portu. 

Zgłoszenia przyjmuje TUR, ul Sławkowska 12 od godz. 18—20. 
Przy zgłoszeniu ohowiązuje wykupno karly uczestnictwa w ceniu 
70 groszy. Zgłaszać się należy jąknajszybciej! 


Z Kolonii letniej R. T. P. D. 


« Przyjazd pierwszego turnusu z Wyjazd drugiego turnusu dzie- 
kolonii R. T. P. D. 2 Zasepnicy | ci na kolonię R. T. P. D. do Za- 
k/ Suchej nastąpi w poniedziałek | sepniey k/Suchej nastąpi w śro- 
31 b. m., o godz. 1.44 (13.44) w |dę dn. 2 sierpnia. 
południe, Punkt zborny dzieci punktuał. 
Rodrice obowiązani 2ą-przybyć |nie o godz. 8 rano w ogrodzie 
na dworzec kolei celem odebra- | Rest. Turystycznej. naprzeciw 
nia dzieci, | dworca kolejowego. 


Wezwana przez tow. Maryndziu- 
kową, J. Polakowa wpłaca 2 zł. 

Wezwany przez tow. Białkową, L. 
Polak wpłaca 2 zł, 


ze Sląska 


Prześladowania na $i. Opolskim | Wycieczka nauczycieli na Slasku 


Prasa polska na Śląsku Opol- 
skim podaje fakty prześladowania 
Polaków, świadcząca, że fala terro 
ru antypolskiego z dnia na dzień 
tam wzrasta. Czwartkowe „Nowi- 
ny“ opolskie przynoszą na ten te- 
mat ciekawe wiadomości z Gmm- 
dzic, powiatu opolskiego, 

Rozwieszono tam w różnych 
miejscach ulotki, nawołujące w o 
telżywych słowach do „wyniszcze 
nia wszystkich Folaków za pomo- 
cą wszelkich środków*, do .nie- 
sprzedawania im żadnych towa- 
rów w sklepach siemieckich” itp. 

Z Opola donoszą, że jeden ż go- 
spodarzy, u którego od przeszło 


rcku kierownik Towarzystwa 
Szkolnego na Sląsku Opolskim Ro- 
żefiski wynajmował garaż, wypo- 
wiedział mu nage dzierżawę. Go- 
spodarz oświadczy}, że czyni to 2e 
względu na obecne stosunki or»z 
pod wpływem nalegań pewnych 
czynników. 

Członek Związku Polaków z Ra- 
ciborza Franciszek Wrazidło zwol- 
niohy został z dniem 14 hm. z pra 
cy przy budowie „nowej Odry" w 
Raciborzu. Jego przełożony oświad 
czył Wrazidle, że zwalnia się go z 
nakazu zwierzchnictwa. Wrazidło 
pracował na tym stanowisku jako 
fachowy tokarz od przeszło roku. 


Zabójca przed sądem 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Katowicach rozegrał się epilog na- 
padu rabunkowego w Chorzowie- 
Batorym. W dniu 19 lipca ubiegłe 
go „roku wychodził z jednej z re- 
stauracji w Chorzowie - Batorym 
Jan Fikara, do którego doskoczy- 
ło w pewnej chwili dwuch osobni- 
ków. 

Jeden z nich uderzył Fikarę w 
głowę, tak ,że ten stracił przytom. . 
ność. Bandyci skradli mu następ- 


nie z kieszeni zegarek i 10 zł. 

W wyniku dochodzeń  policyj- 
nych ustalono, że napastnikami 
byli: Henryk Waloszek, oraz ma- 
łołetni Jan Barski, obydwaj z Cho- 
rzowa - Batory. Sąd Okręgowy w 
Chorzowie skazał Waloszka na rok 
więzienia, a chłopca na osadzenie 
w Zakładzie Poprawczym, jednaj 
karę mu zawieszono. Sąd Apela- 
cyjny w Katowicach zatwierdził 
ten wyrok. 


Przejechany przez samochód 


Na ul. Krakowskiej w Tarnow- 
skich Górach wydarzył się śmier- 
telny wypadek samochodowy. 

Od strony rynku nadjechał sa- 
mochód osobowy dr. Matuszka, 
kierowany przez Wilhelma Lipkę z 
Tarnowskich Gór. W tej samej 
chwili zamierzał przejść przez 
jezdnię wychadzący z domu mistrz 
rzeżnicki, Franciszek Hoppe z Tar- 
nowskich Gór. Nie zauważył on 


jednak nadjeżdżającego w fałszy- 
wym kierunku samochodu, pod 
którego kola się dostal. 

Upadając na bruk Hoppe ude- 
rzył silnie głową o bruk i doznał 
jeszcze przy tym poważnych obra- 
żeń wewnętrznych. W drodze da 
Szpitala zmarł w karetcę pogoto- 
wia ratunkowego. Szofera Lipkę 
aresztowano. 


23-letni Ludwik Grygier w O- 
rzeszu odsiadywał we wrześniu 
1936 r. karę więzienia w Mikoło- 
wie. 8 września tego roku urwał 
tn kłódkę i otworzył drzwi, po 
tzym wydostał się na podwórze, a 
stamtąd da wozowni, w której zna 
lazł drabinę i przy jej pomocy 
przedostał się przez mur na wol- | 


z 

Grygier ukrywał się przez dłuż- 
Szy czas, aź wreszcie wpadł w ręce 
policji. Grygłer odpowiadał za u- 
cieczkę z więżlenia przed Sądem 
Okręgowym w Chorzowie, który 
skazał go na 2 miesiące więzienia, 
a Sąd Apelacyjny w Katowicach 
obecnie wyrok ten zatwierdził. 


3 sierpnia b. r. przybędzie na 
Sląsk wycieczka nauczycieli pol- 
skich z całej Polski w liczbie 45 
osób. Uczestnicy wycieczki zwie- 
dzą Katowice, śląskie kopalnie i 


huty, po czym odbędą wycieczkę 
autobusem „100 km. po Śląsku". 
Następnie nauczyciele udadzą się 
na Zaolzie, skąd wyjadą do Po- 
zmanin. 


W pobliżu mostu kolejowego w |ogólnych kontuzji i przewieziony 


Chorzowie TV, najechany został zjzostał do szpitala. 


tyłu przez motocykl 


Motocyklista 


Józef Zwió- | po wypadku nie zątrzymał się, lecz 


rek ż Chorzowa. Zwiorek domnal] zbiegł. 


Władze sanitarne powiatu tar- 
ęogórskiego dokonały lustracji w 
przedsiębioratwach, które prowa- 
dzą towary spożywcze. Między in- 
nymi dokonana lustracji w plekar- 
ni Kopca w Tarnowskich Górach, 
przy ul. Powstańców 14. 

Komisja stwierdziła, że w pie 
karni tarnogórskiego hitlerowca 
panuje nieporządek i brud; że per 
sonel obsługujący klientelę jest 
nieodpowiednio ubrany. Podczas 
rewizji okazało się, że właściciel 
piekarni dopuszcza się oszustwa w 
ten sposób, iż chleb, przeznaczony 


do sprzedaży, nie posiada odpo- 
wiedniej wagi. Przy ważeniu bo- 
chenków chleba okazało się, że w 
kilku wypadkach niedoważenie do 
chodzi do 80 gramów na jednym 
bochenku. 

Wobec stwierdzenia karygodne- 
go niestosowania się przez waści- 
ciela piekarni do przepisów sani- 
tarnych, piekarnia zarządzeniem 
starostwa została zamknięta. 

Właściciel piekarni Kopec zosta 
nie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej za oszustwo, 


W środę wieczorem usiłowała 
pozbawić się życia T9-letnia Mar 
ta Uszekówna z Chorzowa Bato- 
ry. W tym celu desperatka wsko- 
czyła do stawu obok kolonii „Mo 
ścickiego', Zamach zauważyło 2 
przechodniów, rowerzyści Wilhelm 


wskoczyli na ratunek samobójczy- 
ni. Po wydobyciu dasperatki na 
brzeg i przywróceniu jej do przy- 
tomności, dowiedziano się od mlo- 
dej: dziewczyny, że powodem roz- 
paczliwego kroku było maltreto- 
wanie jej przez starszą siostrę 


Rotter i Maksymilian Szaflik, któ- | Jadwigę. Sprawą zajęła się poli- 


rzy z narażeniem własnego życia! 


m 


Złodzieje nie próżnują 


W nocy na środę dokonana 
włamania do kiosku Augustyna 
iupem złodzieja padło kilkanaście 
kg. śliwek węgierskich, cukierki, 
piwo itp. Wartości skradzionego 
towaru narazie nie ustalono, 

_ 
s 

Szopę na pacu budowlanym, 
położonym przy zbiegu ulic Wan- 
dy i Stelmacha w Katowicach, 
odwiedzili złodzieje, którzy skra- 
dli na szkadę budowniczego Ju- 


myk Pine części do motoru 
betoniarki. Wysokość szkody wy 
nosi 530 zł. Za złodziejami wszczę 
to poszukiwania. 
> 

Do willi „Błonecznej” w Wie 
zakradł się jakiś złodziej przez 
okno, do którego przystawił dra- 
blnę. Na szkodę 2 letniczek skradł 
on różne przedmioty i gotówkę, 
ogólnej wartości 374 zł. i zbiegł 
przez nikogo nie zauważony. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ 


IAŁKOWSKI 


Odbiło w drukarni Sp. Nakładowa . Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


|. Frolich znów prowckuje! 


Fabryka futer R. Frolich, któ- 
rej właścicielem jest L Frolich, 
znana jest dobrze klasie robotni- 
czej Krakowa i wladzom z ciągłych 
zatargów. i strajków, prowokowa- 
nych przez przedsiębiorcę. 

Upominanie się robotników 
przez swych delegatów o przestrze 
ganie obowiązującego układu zbio- 
rowego, oraz ustawy nie podoba 
się p. Frolichowi. To też przed 
rozpoczęciem nowega sezonu Fro- 
lich postanowił zniszczyć organiza 
th mwodową przez nieprzyjęcie 
do pracy najaktywniejszych dele- 
gatów i działaczy związkowych. 

Robotnicy dobrze pamiętają, 
jakie korzyści daje zorganizowa- 
nie się w klasowej organizacji, ta 
też zrezygnowali z żądań podwyż- 
szenia płae, co im się nawet we- 
dług opinii Inspekcji Pracy słusz 
nie należało, żądając jednak pzzy- 
jęcia do pracy przede wszystkim 
delegatów z poprzedniego sezonu. 

Fabrykant słusznego żądania ro 
botntków nie chce zaspokoić. Wo- 
bec tego robotnicy owiadczyli, że 
do pracy nie przystąpią, do czasu 
załatwienia tej sprawy. P. Fra- 
lch mylnie sądził, że robotnicy, 
którzy nie pracują już od siedmiu 
miesięcy, złamią swoją solidarność 
į pójdą da pracy. 

Tymczasem nie pomogły kartki, 
pisane indywidualnie do robotni- 
ków do domu, nie pomogły groźby 
ani prośby. Robotnicy czuwają 
dzień i noc pod fabryką, aby prze- 
konywać wszystkich chcących zła- 
mać ich akcję, by tego nie czynili. 

Rano w dniu 27 b. m. Frolich 
postanowił wprowadzić do fabryki 
robotników obcych, pozbieranych 
z poza Krakowa, zupełnie niewy- 
kwalifikowanych. 

Delegacja Rady Związków Za- 
wodowych, w osobach ttow. Kazi- 
mierza Przybysia 1 Lucjana Mo- 
tyki była w tej sprawie u p. Sta- 
rosty Grodzkiego i otrzymała wy 
jaśnienie, że robotnicy mogą po- 
zostawać przed fabryką, a także 
| spokojnie nakłaniać obcych ludzi, 
aby do pracy nie szli, byle tyłka 
nie było żadnego gwałtu. Mi 
zapewnień p. Starosty, że Polit 
otrzyma w tej sprawie odpowied 
nie instrukcje, policjanci przystą 
pili do usuwania z przed fabryki 
spokojnie stojących robotników. 
W rezultacie kilka robotnie i kil- 
ku robotników zostało dotkliwie 
pobitych, musiała nawet interwe 
niować Pogatowie Ratunkowe. 

Takie postępowanie policji wo- 
bec spokojnie stojących robotni- 
ków, wzbudziło wielkie rozgory- 
czenie wśród załóg robotniczych 
z okolicznych cegielń i klejarni. 

Zaznaczyć należy, że w chwili 
wypędzania robotników nikt % 
obcych nie chciał wejść na fabry 


| 
Budowa schronów 
w pełnym toku 

Donosiliśmy przed kilku tygo- 
dniami o zarządzeniu władz ««% 
tralnych w sprawie budowy schro- 
nów przeciwlotniczych dla ludności 
cywilnej w miastach | miastecz- 
kach. 

Prace nad budową schronów w 
Krakowie są w pełnym toku, a %% 
ma ich ukończenia przewidziany 
jest za kilka tygodni. Przeciętny 
koszt budowy jednego schronu ob- 
liczany jest na 18 — 20 tysięcy zł. 

Schrony budowane są w róż- 
nych punktach miasta i na przed- 
mieściu. 


Plaga nornic rujnuje 
ogrody 


W tym roku zauważono w Kra- 
kawie niebywałą dotąd plagę nor- 
nie. Gryzonie te objadeją korze- 
nie drzew i krzewów, niszcząc zU- 
pełnie miejscowe ogrody i sady. 
Walka z tą plagą jest niezwykle 
utrudniona ze względu na wysokia 
ceny środków trujących. Jedynie 
skuteczne świece dymne, wyrabia- 
ne przez Państw. Fabrykę Związ- 
ków Azotowych w Chorzowie, kasz 
tują po 1 zł. sztuka, a na 1 mórg 
ogrodu trzeba użyć do każdarazo- 
wej próby wytrucia nornie ca naj. 
mniej 50 sztuk. 


kę, dopiero po dłuższy. 
Frölich sprowadzi w 
aucie czterech robotników "PR 
rzy bez przeszkód do fabryki 
chali. Jeden z tych sp e 
nych natychmiast opuścił 
oświadczając, że był wpro 
ny w bląd, nie wiedząc, že E 
firmie jest akcja. A 
Pozostali robotnicy pras 
dobnie także więcej da 
przyjdą. Robotnicy firmy gu 
mimo szykan trwają wiernie 
posterunku w obranie ałygnwj 
zasad i swojej Organizagjj, w 
Postępowaniem p. Frallchą 
który pragnie u nas wnrowain 
metody hitlerowskie, winny a 
bliżej zainteresować władzę, a 
Robotnicy zdają sobie dopm | 
nle sprawę, ża zatarg ma 
nicze znaczenie i dlatego bron 
będą wszystkimi dostępnynij środ 
kami zasady, że delegat robatni. 
czy nie może stracić pracy z 
wodu pełnienia swych funkcyj, 
Niech sobia p. Frolich Przy, 
mie do wiadomości, ża w obren | 
jego robotników staną Í 
zorganizowani w Klasowych Zwi) 
zkach Zawodowych. 
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pa cenach zniżonych pełna humen 
komedia A, de Henedetti'ego „ig | 
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blsiak, Z. Mrożewski. 

Sobota, 28 lipca „Szkarłatne | 
te". 

Niedrela, 30 lipcem, „Bzkanełne m. 


Kina 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA, „Ne 


j 


PROMIEŃ: „Białe sztandary”, 
SCALA: „Obawa przed akandi 
lem“, 

STELLA: „Królowa przeāmteśdi 

SWIT: „Mądrala* i „Poszukiwany | 
bohater“, 

UCIECHA: „Zeznanie szpiega". 
WANDA: „Cnotliwa Zuzanna“. 


Radio krakowskie 
SOBOTA, 29 lipca 
s Ra 


6.56 Pieśń 


tą... 13.40 Program. 13! 
SA _. 17.00 Recital spam Jo 
Juli Fnicktej (sopran), przy : 
Marian Radzik. Aria Koloratu 
17.30 Muzyka (płyty). 20,28 1 
danka aktualna. 20.35 Wiadono 
sportowe. fi i 


NIEDZIELA, 30 lipca 
6.56 Pleśń poranna. 7.00 > 
ka dla rolników: „Zbiór owoców 
nich". 7.10 „Rozmowy z roliukem 
7.20 Muzyka (płyty). Po 
regionalnej: Muzyka (płyty 2 
szawy). 15.05 „Kultura i SAUR 
„Widowisko wawelskie". 15.6U 
weda: „Między gwiazdami. MI 
Fieśni ludowe różnych narodow 
płyty. 15.85 Fragment £ a 
Władysława Orkana „W 10 
kach”. 19.30 Muzyka baletowa 
ty). 20.05 Wiadomości sportowa 


SOBOTA, 29 lipca 
5.00 Pleśń poranna. . 5.03 
dobry" — pogodny montaż 
6.30 Program. 13.45 Wladomośći 
łące. 1350 Muzyka obiadowa = 
wykonaniu Orklestry Rozglośni af 
towickiej. 17.00 Muzyka ten i 
(płyty Transmisja z Warst 
20.00 Wiadomości w j 
20.05 Wiadomości w jeż. 
20.15 Wiadomaści w jez. 
ktm, 20.25 Pogadanka 
20.36 Wiadomości sportowe: 
NIEDZIELA, 30 a 
6.00 Pieśń poranna. 6.03 07 ga 
6.16 „Dzień dobry!“ — «7% ) 
towy. 6.560 „Materiał siewny. 
pogad. 7.00 Śpiewa chór 
im. ka. Damrota. 7.20 s 
idą w Świat za chlebem“ = 
danka. Po tranamisji 3 AUEM TLS 
Muzyka z płyt (z Warszawy). = 
Przegląd kulturalny. 15.15 x gne 
chać na Śląsku", 15.25 ZE gło 
Jako 


r 


śląskiego robotnika“ — 
wno-muzyczna, 19.30 „Fl Pho 
miedzą" — pogadanka, I asn 
niedzielt u Karlika brzm 

ka, gro muzyka”. 20,05 Ws 
sportowe. 
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